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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

-—-PRENUMERATA
’ aSenłnrach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,SPORT

POMORoKI wynosi kwartalnie 7.50 zl, na pocztach, przez listowego
w dom 8.o8 zl.- Miesięcznie 2.50 z!, przez listowego w dom 2.88 z!,
pod opaskę w Polsce 4.55 zl, do Francji i Ameryki 8.50 złotych, do Gdańska
4.00 guldeny, do Niemiec 4.00 marki. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższę silę, strajków lub t.p., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie maję prawa do odszkodowania.

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

Redaktor przyimuie od 11-12 w nołudnie ,raz od 5-6 po południu.
Ekspedycia (centrala-Poznańska 30) (filja-Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do godz. 6 wiecz bez przerwy. — Redaktor odpowiedzialny- Czesław Budnik.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc.
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15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 zloty. Drobne og!oszenia s!owo
tytułowe 20 gr., ka,żde dal sze 10 groszy, dla poszukujęcych pracy 50 proc, zniżki.

Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy Konkursach i dochodzeniach

sądowych wszelkie rabaty upadają. Og!oszenia zagraniczne lOO% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Miejscem płatności i prawnem dla

wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.
Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A .

— Bank Ludowy. - Bank M. Stadt-

hagen T.A .

— Konto czekowe: P.K .O, nr. 203713 Poznań.

Telefon administracji 315.— Tel. filji 1299. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326,

Numer 74. BYDGOSZCZ, środa, dnia 31 marca 1926 roku. Rok XX.

Projekt zmiany
ordynacji wyborczej

wniesiony przez Chrz. Dem.

Klub parlamentarny Ch. D. wniósł na

Sejm w ubiegły piątek projekt ustawy
a zmianie ordynacji wyborczej, opraco­
wany przez posła Stefana Bryłę. Pro­
jekt wprowadza do dotychczasowej or­
dynacji szereg ważnych zmian. Do naj­
ważniejszych należą: zmniejszenie li­
czby posłów i uzależnienie ilości man­
datów przypadających na poszczególne
okręgi od liczby wyborców w r. 1922.
Zamiast dotychczasowych 444 wybie­
rałaby Polska 320 posłów, z których 260
z list wystawionych w okręgach, a 60 z

listy państwowej.
Na terytorjach pod względem naro­

dowościowym mieszanych, zwiększa się
okręgi do obszaru województw. Woje
wództwo stanis!ławowskie wybieirałoby
więc 5 posłów, tarnopolskie 6, wołyń­
skie 8, poleskie 5, nowogrodzkie 7 i wi­
leńskie 6.

Senat składałby się z 80 członkó’w, z

których 65 wybieranoby w okręgach,
zaś 15 z list państwowych.

Do projektu noweli dołączyli wnio­
skodawcy uzasadnienie. Zmianę okrę­
gów na obszarze województw miesza­
nych pod względem narodowościowym
tłumacza koniecznością zapewnienia
w,szystkim narodowościom odpowied­
niej reprezentacji w Sejmie bez ucieka­
nia się do kurji narodowościowych,
sztucznie wykrawanych okręgów itp.
sposobów stosowanych w różnych pań­
stwach. W granicach etnograficznie
czystych lub niemal czystych, w których
kwestja reprezentacji różnych narodo­
wości nie istnieje, pozostawia się okręgi
dotychczasowe.

Jak z tego widać, wprowadza projekt
Ch. D. do ordynacji wyborczej szereg u-

lepszeń. . Zmniejszając liczbę posłów,
umożliwiłby podniesienie pozi;omu
sprawności i pracowitości Sejmu. Ulżył­
by też skarbowi Państwa. Wszak uby­
łoby z gmachu przy uł. Wiejskiej prze­
szło stupięćdziesięciu członków na­
szych Izb. Zabezpiecza wreszcie pro­
jekt odpowiednią reprezentację tej czę­
ści ludności, której losy Polski istotnie
leżą na sercu.

Nie usuwa oczywiście projekt Klubu
Chrz. Dem. wszystkich błędów i braków

naszego parlamentaryzmu. Tkwią one

przeważnie nie w ordynacji, lecz zna­
cznie głębiej. Bez zmiany konstytucji
nie można spodziewać sie gruntownej
naprawy. W ramach konstyucji z 17-go
marca 1921 r., trudno byłoby wprowa­
dzić do ordynacji wyborczej więcej po­
prawek i ulepszeń, niż to czyni projekt
posła Bryły.

Projekt.Klubu Ch. D. cechują ostroż­
ność i umiarkowanie. Nie idąc na po­
lu oszczędnościowej redukcji posłów
tak d,aleko, jak projekt Z. L . N., daje
więcej gwarancji, że wybory nie przy­
nio.są . niemiłych niespodzianek, nie

’:mienią całkowicie oblicza Sejmu.

InteHnencvja emśrwujaca do Peru

otrzyma zapomogę rządową.
Warszawa, 30. 3. (Tel. wł.) W Mini­

sterstwie Przemysłu i Handlu odbyło się
posiedz.enie w prawie ewentualnego U’­
dzielenia pomocy przez rząd grupie inte­
ligencji polskiej, mającej wyemigrować
do Peru, Są pomyślne ,widoki

Dolarówka nr. 419 883 wygrała
40000 dolarów!

Została ona sprzedana w Banhu Polskim w Bydgoszczy.
Nabył ją p. Jan Krupski, właściciel szybów naftowych w Ameryce.

Jak to już donosiliśmy, kwietniowe
ciągnienie dolarówki ze względu na to,
że normalnie miało się ono odbyć w

Wielki Czwartek, zostało o dwa dni przy­
śpieszone i odbyło się dziś, wtorek, o go­
dzinie 9-tej rano.

Tuż przed zamknięciem numeru te­
lefonuje nam nasz korespondent z War­
szawy, że główna wygrana 40.000 dola­
rów pad!a przy dzisiejszem ciągnieniu
na nr. 419.883, który swego czasu został

wysłany do Banku Polskiego w Bydgo-
szczy do sprzedaży.

Według zasięgniętych przez nas w B.
P. informacji, dolarówka z powyższym
numerem została sprzedaną w sobotę
dnia 27 marca, a więc przed trzema, dnia­
mi dopiero.

Szczęśliwym nabywcą tego drogocen­
nego losu jest, jak nas dalej informują,
stary klient Banku Polskiego, p. Jan

Krupski, właściciel szybów naftow’ych

w Pensylwanji, który bawi w Bydgoszczy
w przejeździe w celach handlowych.A A

:w

Aby powiedzieć szczerą praw’dę, to do
dolarówek dwóch tylko ludzi miało
szczęście: pan Grabski i pan Krupski.

Pan Grabski o tyle, ponieważ za jego
rządów każdorazow-a główna wygrana
padała na niesprzedany los, czyli że wy­
grywał zawsze minister skarbu. Różnie
też ludzie o tem mówili, ale ostatecznie
nie można było panu Grabskiemu nicze­
go udowodnić.

Teraz stało się jeszcze lepiej. Wygrał
40.000 dolarów pan, który aż z Ameryki
do nas przyjechał, jakby tam tych dola­
rów było za mało.

My się’ staramy o pożyczkę w Amery­
ce, tymczasem nietylko że jej nie może­
my dostać, ale ten tak trudny u nas

grosz pan wiertacz kanadyjski wywie­
zie za morze.

Ot, psi los!...

Speciaina Scomisfa czuwać będzie nad

wojskowemi wytwórniami.
Warszawa, 29. 3. (PAT), Posiedzenie

Sejmu.
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu przy­

stąpiono od razu do pierwszego czytania
projektu ustawy o prowizorjum budżetowem
na kwiecień br. W dyskusji nad tym punk­
tem pierwszy zabrał głos pos. Sochacki
(kom.), który w dłuższem przemówieniu o-

stro atakował rząd, poczem zgłosił wniosek
o odrzucenie prowizorjum ną znak nieufno­
ści do rządu,

Następny mówca, pos. Wyrzykowski,
również odniósł się krytycznie do planu go­
spodarczego ministra skarbu.

W końcu przemawiał pos, Socha (str.
chłop.), który wniósł o przejście do porząd­
ku dziennego nad prowizorjum budżeto­
wem. Mówca ten niema zaufania do rządu
zarówno ze względu na politykę gospodar­
czą tego rządu, jak i ze względu na stron­
nictwa, które ten rząd popierają.

W głosowaniu przez powstanie olbrzy­
mią większością głosów prowizorjum budże­
towe w pierwszym czytaniu odesłano do
komisji.

Z koleją przystąpiono do sprawozdania
komisji wojskowej o wniosku w sprawie po­
wołania specjalnej komisji dla zbadania wy­
twórni wojskowych. W imieniu komisji
wojskowej sprawozdanie o wniosku składał

pos, Kościałkowski, który w 2-godzinnym
referacie omówił umowy, zawarte przez
M. S. Wojsk, z prywatńemi przedsiębiorst­
wami przemysłu wojennego, podkreślając
przytem, że niektóre z tych umów mogą
narazić skarb państwa na straty. Zdaniem

p. Kościałkowskiego M. S . Wojsk niedosta­
tecznie energicznie przystąpiło do sanowa-

uia stosunków w tej dziedzinie. Wprowa­
dzenie centralnych zakładów wytwórczości
wojskowej wymaga dokładnego zbadania ,i
ewentualnego zreformowania rozwoju prze­
mysłu wojennego, opartego na zdrowych
zasadach. Wgląd w te sprawy czynnika
przedstawicielstwa narodowego stał się pil­
ny i konieczny. Z tych względów komisja
wojskowa wnosi o wybranie nadzwyczajnej
komisji w składzie pięciu posłów dla zba­
dania przemysłu wojennego tak państwowe­
go, jak i prywatnego, a związanego z M. S.

Wojsk, długoterminowemu umowami. Ko­
misja ma prawo wszechstronnego badania,
przyczem ma obowiązek przedstawienia
Sejmowi wniosków w ciągu 3 miesięcy.

Szef administracji wojskowej, gen. Ko­
narzewski, oświadcza, że sprawa jest już
badana przez specjalną komisję, powołaną
przez p, min. spraw wojsk., jednak rząd nie­
ma nic przeciwko powołaniu w tym celu
również i specjalnej komisji sejmowej.

Poseł endecki agentem żandarmerii rosyjskiej.
Warszawa, 30. 3. (Teł. wł.) Wczoraj

wydał sąd apelacyjny orzeczenie w sen­
sacyjnej sprawie. U niejednych wywarło
duże wrażenie złożenie mandatu sejmo­
wego przez posła endeckiego Mieczysła­
wa Rudkowskiego, który zaciągną! się
do Piasta i został członkiem zarządu.
Tajemnica się wydała skutkiem artyku­
łu redaktora Konopackiego w ,,Tygodni­
ku Wieluńskim11, w którym Rudkow­
skiego napiętnoyyał jako płatiiego szpie­

ga żandarmerji rosyjskiej i pogromcę
patriotycznej młodzieży polskiej.

W następstwie skargi Rudnickiego,
skazał sąd w Kaliszu Konopacki egogpa
miesiąc więzienia za zniesławienie. Do­
wody przedstawione w sądzie apelacyj­
nym potwierdziły, że Rudnicki pod po­
zorem nauczyciela literatury w Odessie
był w roku 1917 agentem żandarmerii ro­
syjskiej i denuncjatorem młodzieży uie-

I ^odległościowej, przez co przyczynił się

O izczĘdaoi cl
od Jednego złotego począwszy,
przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo­
wiązania Miejskiej Kasy Oszczg- §
dności odpowiada cały majątek mia- §
sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
— 54 milionów złotych. —

Kteisłta Kasa aszezęOnoScf
Jezuicka (gmach Magistratu).

Instytucja prawa publiczn. o papilarnej pewności
0r. Chmielarski, Wachę,

Wleceprezydent miasta. Radca miejski.

do zapełniania więzień Polakami. Obciąf
żająeo dla Rudnickiego zeznawał mar­
szałek Senatu p. Trąmpczyński. Red;
Konopczyńskiego zwolniono od kary
więzienia, a tylko skazano na 10 zł grzy­
wny za użycie wyrazów obrażających,
jak: kanalja, ostatni łotr i t. p.

Zwolnienie kobiet z urzędów
wojskowych.

Warszawa, 30. 3. (Tel. wł.) Wczoraj
wrę’czono urzędniczkom zamężnym tu­
dzież urzędniczkom prowizorycznym, za­
jętym w urzędach wojskowych, pisemne
zwolnienie ze służby. Ogółem 1. 4. br,
zwolnionych zostanie 800 urzędniczek.
Wszystkie otrzymają t. zw. odprawę w

wysokości trzech-miesięcznych poborów,

Bryl szkaluje posła Szydłowskiego.
Warszawa, 30. 3 . (Tel. wł.) Sąd ho­

norowy w sprawie posła Szydłowskiego,
obrażonego, przeciw posłowi Brylowi —

uchwalił, że ten ostatni bezpodstawnie
i lekkomyślnie w przemówieniu wygło-
szonem w Sejmie naruszył cześć posła
Szydłowskiego przez fałszowanie fak­
tów.

Poseł Szakuń dostał lanie,.
Warszawa, 30. 3. (Tel. wł.) Do Lu­

bartowa wyjechali posłowie Balin i Sza­
kuń. Gdy ten ostatni zaczął przemawiać
na wiecu, że należy obalić Sejm, wdarli
się zebrani na trybunę i mówcę dotkli­
wie pobili. Dopiero interwencja policji
wyratowała panów posłów z nieprzyjem­
nego położenia.

tllt ,,JM .1.1... IW-

Dr. Ramek w Pradze.

Praga, 29. 3 . PAT. Kanclerz repu­
bliki austrjackiej dr. Ramek przyjeżdża
do Pragi we wtorek, dn. 30 marca br.

Feng w Pekinie.

Pekin, 29. 3. PAT. Marszałek Feng,
zawładnął ponownie Pekinem. Komu­
nikacja kolejowa pomiędzy Pekinem a

Tien-Tsinem jest od trzech dni przer­
wana.

Bojkot antyangielski w Kantonie,
Szanghaj, 29. 3 . PAT. Ze wszyst­

kich stron odbywa się systematyczne
okrążanie Pekinu p)rz,ez sprzymierzo­
nych marszałków. Po zdobyciu Peki­
nu planowany jest marsz na Kanton,
gdzie obecny zamach nie wywołał ocze­
kiwanych skutków. Nowy rząd kan­
toński zajmuje mianowicie wobec ra­
dykałów stanowisko pojednawcze. Boj­
kot antyangielski z tego powodu znów
się zaostrzył. Szpital w Wu-Czang, ja-
kotęż kościół baptystów sa zagrożoną.
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Straszne ostrzeżenie.

(Wa tlę balnowcj zbrodni,)

u.

Ojcom pod rozwagę.

poniew’aż po ukazaniu się pierwszej
części artykułu pod powyższym tytu­
łem, spotkał mnie częściowo zarzut ze

strony szanownych czytelniczek na­
szych, że jestó^zbyt stronniczym i całe

brzemię odpowiedzialności za wychowa­
nie dzieci, a szczególniej’ synów skła­
dam na barki słabych z natury kobiet,
przeto pragnę być sprawiedliwym i po­
mówić o ojcach, do rzędu których sam

również się zaliczam..,
Bezwątpienia, rola ojca, zdaniem

mojern, w dziedzinie wychowania nie
może być zaliczona do drugorzędnych,
Trudno atoli znaleźć granicę kiedy, e-

wentua_Inje w jakim wieku dziecięcia
wystąpię ona winna na plan pierwszy.
Z(iaje śię, jg zależy to nietylko od wie­
ku ezy płci dziecka, ale bodaj w pierw’­
szym rzędzie od stopnia jego rozwoju.
Są dzieci, które bez względu na swą

pochodzenie są żywszego temperamen­
tu, fizycznie silniej zbudowane, posia­
dające normalny na swój wiek zasób

inteligencji, w dobrym bycie - szybko
się rozwijają. Są roztr-opne, śmiałe, od­
ważne i energiczne. Tu osoba ojca win­
na zaakcentować swe stanowisko bar­
dzo wcześnie. Sądzę, iż już wówczas,
kiedy dzięcko poczyna myśleć, odnosić

pewną sumę wrażeń i rozumować. Ko-
rektura rodzica o męskim charakterze
i s!inej woli jest bardzo wskazana... Są
dzieci, które z natury swej, czy to

wskutek wad odziedziczonych po przod­
kach, czy też wskutek różnorodnych
przeżytych chorób, słabiej się rozwijają,
tak fizycznie jak i umysłowo, są ciche,
pokorne, nieraz apatyczne, leniwe i O"­
pieszałe. Bywają, szczególnie obecnie

w okresie powojennym, nawet w wie­
ku pacholęcym, a więc 10-12-letnie

dzieci, które myślą i rozumują niczem
5—7 -letnie. W tym wypadku wskaza­
ną by była łagodność i silniejsze uze­
,w’nętrznienie uczucia miłości, rzecz oczy
wista, bez nadmiernego przeczulenia...

Dawniej ą dziś.

Jeżeli cofniemy się myślą wstecz, to

przekonamy się, iż powaga ojca ulega­
ła tym samym przeobrażeniom, co po­
waga monarsza. Dawniej istnienie oj­
ca i dzieci było rozdzielone. I dziś to

praktykowane jest jeszcze w domach

za,możnych, gdzie dzieci mają osobne

pokoje dziecinne, bony i guwernantki.
Tylko w chwilach obiadu łub pójścia
ną spoczynek przyprowadzano dziecko

ojcu, Skoro otrzymało od niego nieco

pieszczot zmięszanych z mądremi napo­
mnieniami, bona wyprowadzała dzieci,
i zasłoną pomiędzy niemi a rodzicem

zapadała, Ojciec wówczas w wyobraźni
dziecięcia pozostawał w stanie sędziego,
otoczony był nimbem większości. Nie

widziały one jego słabości, nie cierpią-

ły z powodu wad jego; złudzenie po­
bożne utrzymywało dzieci w tej zba­
wiennej trwodze, bez której nie ma głę­
bokiego szacunku.

Dziś i czasy się zmieniły i warunki

Życia uległy pogorszeniu. Czy możli­
wą jest równowagą ducha bez względu
nawet czy to na stopień wychowania, i

inteligencji, czy też na ogrom uczucia
miłości do dzieci, - gdy ten ojciec od

rana do wieczora pracuje w pocie czo­
ła,, by zabezpieczyć rodzinie skromny
kawałek Chleba, obuć ją i przyodziać?
Obcując z różnorodnemi osobami w-mie­
ście, składzie, warsztacie czy urzędzie,
ileż strzępi nerwów, by "Wywiązać się
należycie ze swych obowiązków i utrzy­
mać się na stanow’isku? Przychodzi
więc często znużony, zdenerwowany,
odmaw’ia nieraz w’spólnego spożycia o-

biadu czy kolacji, a przy braku taktu i

wyrozumiałości ze strony małżonki --

awantura a nawet burza gotowa...
Dzieci widzą w’ady rodziców’, poufałość
i krytyka zajmuje szybko miejsce usza­
nowania... A skoro przyjdzie rozkazy­
w’ać, stoimy wobec dzieci odarci z uro­
ku. Nie mamj’ mocy przekonyw’ania,
bo żeby dać się przekonać, trzeba wie­
rzyć w’ przekonywującego, a dzieci czę­
sto już w nas nie wierzą... W tym wy­
padku cóż pozostaje? Czy karcić ich
lub bić? Ta sposoby zależne są od w’ar­
tości duchowej dziecka, Wskazana jest
nie dobijania się o utraconą powagę i

władzę drogą siły, lecz przywiązania i
miłości ojcowskiej... Wówczas pozyska
się nie tyle iń”Że władzę, która wspar­
tą jest_ na sile fizycznej, ile pow’agę,
która jes. siłą moralną. Ojciec, mają=
cy powagę, będzie miął zawsze dosyć
władzy, nie wzywając do pomocy ko­
deksy... Miłości i poświęceniu rodzi­
cielskiemu odpowie przyw’iązanie dzie­
ci. Subordynacja, posłuszeństwo i u-

szanow’anie są obow’iązkami, ale obo­
wiązkami, nałożonemi stosunkiem, w

którym po jednej stronie stoi siła, do­
św’iadczenie, wiedza; po dł’ugiej — po­
trzeba, słabość i nieśw’iadomość... Po­
waga nie jest rzeczą teorji; jest ona cał­
kiem osobista, ona nie nakazuje się, ona

nie nadaje się komu jej brak, jest ona

jedną z wysokich zdólneści człowiecze­
go ducha. Poniew’aż wychowanie jest
przedewszystkiem rzeczą pow’agi, to

jest wpływu osobistego, to ojciec słaby
w’olą, namiętny, drażliwy, ograniczony,
- wychowa dzieci na obraz i podobień­
stwo swoje. Nieg_odny szacunku nie
wzbudzi go ku sobie. Nawet uciekając
się do surowości brutalnej lub czuło-
stkowości zniew’ieściałej.

’ Nie zdoła

w’ykrzesać ani podległości, ani prawdzi­
wego przywiązania, bo to dziecko słu­
cha tego tylko, którego kocha; a kocha
tego jedynie, kogo szanuje, to jest tego,
w którym czuje silny charakter... Czy
to zdobył sobie ojciec nieszczęśliwego
Feliksa Rysiewskiego ? Odpowiedzią

służą protokójy śledztwa..,
A więc przy dodatniem działaniu

ojców rodziny kw’itnąć i rozwijać się
może społeczność w’szelka, gdyż wy-

chowania domowego, ogrzanego praw­
dziwą miłością, nigdy nie zastąpi wy­
chowanie publiczne (szkoła lub inter­
nat). Wychowanie , domowe odpowiada
potrzebom serca, prawom rodziny 1 mo­
ralnym interesom rodziców. A)e obok
warunków’ natury moralnej konie-
cznem jest kształcenie umysłu, a tę rolę
spełnić ma szkoła... Jak ją spełnia, po­
mów’imy w’ następnym numerze...

S. Sokołowski.

Urzędniku!
Chociaż w Twej czaszce ciągłe się wierci
Ta myśl uparta już od ląt dwóch,
Jak się wywinąć głodowej śmierci
Jak mocniej ścisnąć zapadły brzuch,
Nadzieji nie trać w tej ciężkiej chwili,
Tą marą pusty żołądek kłam,
Nadzieja życic niech ci uroili
Że będziesz możny jak Linde sam!

Choć wńatr przer dziury, w Twych szatach

wieje
Tobie nie wolno bezsilnie paść,
Nie wolno Tobie stracić nadzieję,
Choć żyd na wekslu chce protest kłaść,
Więc chociaż brzuch twój wciąż kwiczy,

wzdycha,
Ty ręce w modłach pokornych złóż.
Modlitwa Twoja niech spłynie cicha,
By cię nie obęiął redukcji nóż.

Henryk Zbierzchewskń

Nowa karjera Trackiego,
W sferach wojskowych Moskw’y krą­

żą pogłoski o podaniu się do dymisji na­
czelnego wodza czerwonej armji. Woro-
sziłowa. Jako następcę w’ymieniają Troc­
kiego, którego popierać ma Stalin. Gdy­
by tą ,,menipu!aęją" nastąpiła, gen. Tu-

cbaczewskiego, dowódcę frontu zachod­
ni ego, zmieniłby gen. Kamienie w. (Tylko
nie Kamieniew-Rozenfeld. Przyp. Red.).

Żywą działalność kom!!ińsłów.

Donoszą z Moskwy, iż Zinow’jew na

posiedzeniu Komitetu wykonawczego
Kominternu oświadczył, że w Anglji na­
leży się spodziewać wybuchu, nowych
strajków górników. Strajki te mają
mieć wielkie znaczenie dla całego świa­
ta. - Angielska partja komunistyczna
w’inna zapobiec, by wśród warstw ro­
botniczych nie było tarć i nieporozu­
mień. Zinowjew następnie podkreślił,
iż wszystkie nieporozumienia w łonie

amerykańskiej partji komunistycznej
zostały załatw’ione przez Kornintern, któ­
ry obecnie w Ameryce organizuje w’ielką
partję komunistyczną.

Ponadto Komintera zwrócił baczną
uwagę na rozwój propagandy komuni­
stycznej w armjach. Zamierzono spe­
cjalnie spotęgować propagandę w ar­
mjach: niemieckiej, francuskiej i belgij­
skiej.

Propaganda wśród czechosłowackich
i jugosłowiańskich w’ojsk ze względu na

wynikłe w tych krajach ostre prześlado­
wanie, została wstrzymaną.

Rozstrzelanie Polaków:
w Charkowie.

,,Rui" w depeszach z Charkowa do
uogi, iż miejscowy trybunał skazał na

karę śmierci przez rozstrzelanie, rzeko­
mo za szpiegostwo, dwóch polskich ofi’
cerów i trzech księży. Na protest rzędu
polskiego nie odpowiedziano. Wyrok zo­
stał natychmiast wykonany.

Rozstrzelanie pięcia marynarzy.

Z Moskwy donoszę, iż wojenno-rewo
hjcyjny trybunał za nieposłuszeństwo
wobec przełożonych i wywołanie buntu
na jednym z okrętów, przebywających
w porcie zagranicznym, skazał pięciu
marynarzy na karę śmierci przez roz­
strzelanie. Wyrok został wykonany.

Szpieg w Radzie Ministrów.

Ryga, 29. 3, (PAT), Policja aresztowała
Urzędnika kontroli państwowej, Alfreda Vi-

tolsa, oskarżonego o szpiegostwo na rzecz

Z, S, S. R, W chwili aresztowania Vitols

znajdował się w samochodzie radcy poselst­
wa sowieckiego Anina, który ofuknął agen­
tów policyjnych i odmówił początkowo oka­
zania swej legitymacji. Przeprowadzona w

mieszkaniu Vitolsa rewizja dostarczyła
oczywistych dowodów jego szpiegowskiej
działa,lności. Dzienniki donoszą, iż Vitols

bywał często obecnym na posiedzeniach
rady ministrów,

Sdynła - miastem.

Warszawa, 30. 3. (Tel, wł,) Zgodnie
z rozporządzeniem w Dzienniku Ustaw,
Gdynia zostaje zaliczona w poczet miast
W związku z tem, ma do Gdyni przybyć
komisarz rządowy, który do czasu usta­
nowienia się władz miejskich, będzie za­
rządzał sprawami nowego miasta.

Skrócenie rewizji kolejowej
na granicy niemieckiej.

Warszawa, 30. 3 . (Tel, wł.) Stosownie
do zawartej przez Polskę i Niemcy umo­
wy kolejowej, która przewiduje od 15
maja br. na iinji Warszawa-Zbąszyń-
Berlin skrócenie czasu rewizji granicz­
nej do półtorej godziny.

Rząd czeski zamknął granicą dla dowozu

bydła z Polski!!

,,Kurjer Poranny" donosi z Pragi: Rząd
czeski ogłosił wczoraj zamknięcie granicy
czesko-polskiej przed importem bydła z

Polski, pod pretekstem zarządzenia sanitar­
nego ze względu na panującą rzekomo w

Polsce ,,pryszczyce". Zamknięcie granicy
przed bydłem z Polski jest prezentem nowe­
go ministra rolnictwa Slavika d!a obozy
ągrarjuszów, od których poparcia teraźniej­
szy gabinet urzędniczy jest uzależniony.
Rozporządzenie wywołać musi poważną
drożyznę mięsa nietylko w Czecho-Słowacji
ąle i w Austrii, ponieważ zamknięcie gra­
nicy czeskiej jest równocześnie zatamowa­
niem dowozu bydła z Polski do Austrji. W
Czechach liczą się z tem, że podrożenie
mięsa do?ięgnie ęzterdzie§toprocentowej
zwyżki.

Ha bezdrożach luciferowej
poezji.

Mottą:
"

Zrodził m!ę ojciec - świata, ból

X jnątka -w nieb tęeknotą,.
Kołysał oddech ornych pól,
Stroiła zorzą, złota,.
Ks, Rrand!erowstsi, -,Pa,rakietą".

Kiedy przed wiekami zbuntowany buf

aniołów z łuciferem na czele strącony
został w olchłań nigdy nie gasnącego
ognia, wówczas książę ich, podnosząc
bezsilne ramiona ł wściekłością zbielałe

oczy ku jaśniejącym jeszcze w dali nie­
skończonej niehiosom, przemówił naj-
piękniejszemi słowami, zrodzonemi z

głębin beznadziejnego bólu i cierpienia.
Była, to pieśń zemsty, pieśń buntu. I tak

powstał dramat poezji lirycznej. - To
mówi baśń moja.

Zaiste, niebezpieczną jest droga pega­
zowych wzlotów i prowadzi nieraz nad

przepaścią zatracenia. Doświadczyli te­
go na sobie najwięksi poeci nasi. Nie by­
li wolni od takiego niebezpieczeństwa i

pomniejsi wierszopisarze. A niejednego
w złej godzinie szał poniósł zbyt daleko.

Aby pojąć znaczenie powyższych
zdań, trzeba zastanowić się nad istotą i

treścią poezji lirycznej, czy też iiryczno-
dramatycznej. Liryka nazywa się rów­
ni eż poezją uczuciową, ponieważ jest
niejako wyznaniem duszy ludzkiej, prze­
siąkniętej pewnemi wrażeniami, Poezja

ta najpiękniej objawia się zasadniczo

wtedy, gdy wypływa z eiei’pień ducha

ludzkiego, a poparta jest talentem łub

genjuszęm wrodzonym. Uczucie łączy
Się wtedy z modlitwą lub skargą.

Bój najwyższy ojcowskiego serca po­
dyktował Keohanowskiemu treny na

śmierć Urszuli, najukochańszej małolet­
niej córki. I on zniew’olił biednego, zroz­
paczonego ojca do wypowiedzenia b!ut’

nięrstw w trenie jedynastym zawartych:
,,Fraszka cnoto, powiedział Brutus porażony;
Fraszka, kto się przypatrzy, fraszka ? każdej
Kogo kiedy pobożność jego ratowała? (strony,
Kogo dobroć - przypadku złego uchowała?

Nieznajomy wróg ja-kiś miesza ludzkie rzeczy,
Nie mając ani dobrych, ani złych na pieczy;"

Ledw’o opamiętać się jest zdolny Ko­
chanowski w obłędzie męczarni i długie­
go, zdaje się, czasu potrzeba, zanim zła­
godzone ciei’pienie i korna rezygnacja
wypow’iedz% swój wspaniały hymn tre­
nu osiemnastego:
,,My nieposłuszne, Panie, dzieci Twoje..."

Bunt przeciwko bole,ściom nad siły,
rozpacz czarna i zwątpienie są temi czyn­
nikami, które stwarzają taki liryzm dra­
matyczny u Kochanowskiego, w’ normal­
nych warunkach i w tych czasach nie­
możliwy do pomyślenia. Wszak jest to

okres najzaciętszych walk religijnych,
kiedy reformacja godząc w Kościół ka’­
tolicki tem silniej zaznacza swą wiarę
w Jedynego Boga, a żarliwość serc pra-
wpwiernych alg pnzwąia na żaden ate-

izm i W’ątpliw’ości, a tem bardziej na

przypuszczenia o niezw’yciężonej mocy
złego ducha.

Jak Kochanowskiemu ból osobisty,
rodzinny, tak Mickiewiczowi męki w ja­
rzmo niewoli zakutego narodu wycisnę­
ły słowa bluźnierstw na usta, roznieciły
opętańczy bunt przeciwko Bogu w trze­
ciej części ,,Dziadów". Szczytem tych
?indywidualizowanych męczarni narodu

polskiego i szczytem tego buntownicze­
go napięcia jest pieśń zemsty w pierw’­
szej scenie (,,zemsta na wroga z Rogiem
- i choćby mimo Boga!"), a zwłaszcza

Improwizacja w scenie drugiej, po napi­
saniu której Mickiewicz z wyczerpania
mdleje. Ale i on cofa się jeszcze zawcza­
su z nad przepaści, która gr’oziła zgubą.
Najpiękniejszym tego wyrazem jest wi­
dzenie ks. Piotra.

Na luciferow’ą drogę buntu w’stę’po­
wał też Słowacki. Cierpienia czy to oso­
biste, czy to narodowe popychały w utar­
te ślady wielu pomniejszych poetów,
zwłaszcza tych z późniejszego okresu

popowstaniowego, kiedy to zdrowe i nie­
zdrowe prądy socjalne zaczęły przenikać
do duszy społeczeństw’a polskiego. Z ca­
łej plejady poromantycznej wymienić
należy Ryszarda Berwińskiego, rew’olu­
cjonistę, Cynizm jego przeraża dusze
wrażliwsze i nie tak bardzo poróżnione
z religją, najwięcej w ,,Marszu przyszło­
ści", gdzie woła: ,,Więc gdy stary Bóg
nie słucha, pomódlmy się do .obucha, u?

ściśnijmy noże!"

Niejeden z tej gromady poza Serwin?
skim dał się obłąkać złym myślom i u-

czueiom. zatracając swą indyw’idualność
w służbie złej sprawy.

Palących żarów luciferowych nie v

niknęła ąni Konopnicka, ani tem mniej
najw’iększy z nowoczesnych Kasprowicz.
Ale podczas gdy Konopnicka wybucha
rozpaczą i zwątpieniem prawie że po
dziecinnemu, sama nie wiedząc, czego w

rzeczywistości chce od Boga, i nie zda­
jąc sobie dobrze sprawy z tego, co mówi
to Kasprowicz ulega mocnym wpływom
nowoczesnego, demonicznego satanizmu
i szaleję rozpaczą, która kazi mocarny
granit jego ducha.

Szał buntu pochłania wiele ofiar i za­
traca na zawsze. A gdyby poję’cie poezji
rozszerzyć na prozę poetyczną, liczba
ofiar powiększyłaby się znacznie, gdyhj
zaś pojęcie poezji przenieść ze słów’ i na

czyny ludzkie, t. j. na impulsa czy te

socjalne, czy to rewolucyjne, zrodzone

początkowo w formie szlachetnego, ide­
alistycznego pomysłu, bo i to można na­
zwać poezją nie słów prawdziwie, ale po­
ezją czynów, to pok!osie łuciferowskic

byłoby jeszcze o wiele smutniejsze.
Nię mam jednak zamiaru podążać ty’

mi szlakami i wskazywać na opalone ża­
rem i piorunami szkielety. Chcialem tyl­
ko w’ypow’iedzieć wniosek ostateczny,
Wolejby nie było cudów poezji natchnio­
nej, gdyby one miały ludzkość oddalać

od Boga.
Dr, Teodor Brandowskk
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,,Tajemnica urzędowa".
Gwałcenie tajemnicy listowej. - Nieuspra­
wiedliwione zasłanianie się ,,tajemnicą urzę­

dową”. - Prawo musi być szanowane.

W młodej naszej administracji państwo­
wej zdarza się niejedno, co niedobrze świad­
czy o poszanowaniu przepisów praw zasad­
niczych. Jakkolwiek można mieć wyrozu­
mienie dła niejednego wybryku, spowodo­
wanego nadmiarem źle pojętej gorliwości,
to jednak dążyć musimy do tego, aby wy­
kroczenia przeciw istniejącym prawom się
nie zdarzały. Surowe przestrzeganie obo­
wiązujących przepisów prawnych jest nie­
zbędną koniecznością, aby obywatele mogli
nabrać zaufania do państwa i pewność, że

żyjemy istotnie w państwie praworządnem.
Do kardynalnych wymogów w tym kie­

runku należy ścisłe przestrzeganie tajemni­
cy listu, powierzonego poczcie, a więc in­
stytucji państwowej. Że pod tym względem
nie wszystko jest w porządku, tego dowodzi
poniżej opisany fakt:

Dnia 9 marca b. r . odbyła się w Sądzie
Okręgowym w Chojnicach arcyciekawa roz­
prawa.

Tło jest następujące: W kwietniu 1923 r.

wysłał ks. D. z L. list polecony do p. Pre­
zydenta Rzp!itej. Kilka dni po temu poje­
chał ks. D . do swego sąsiada - proboszcza
w Kościerzynie, który go zaraz zapytał, czy
nie wysłał listu do p. Prezydenta. Ks. D .

zdziwił się, że on to już wie, ńa co tenże
dodał: ,,Miej się na ostrożności, twoje listy
są otw(ierane. Oto spotkałem p. starostę
Mel!ina, który mnie powiedział: ,,Ks. D .

mnie dobrze osmarował do p. Prezydenta,
jego list mam w kieszeni". Natoks.D.dał
zbadać, czy list doszedł do Warszawy i do­
stał poświadczenie z poczty w L,, że list
doszedł. Na tem się ks. D. uspokoił,

Po niejakim czasie przybył do ks. D,
ojciec drugiego urzędnika poczty, Guskiego,
i zapytał się, czy ks. D . wie, co z jego listem
do p. Prezydenta się stało. Oto ten list zo­
stał otworzony, co dokładniej może opowie­
dzieć syn (ów urzędnik). Syn ten też potem
się zjawił, podał ks. D. do protokółu, że ów
list widział kierownik poczty p. Majrowicz
i z uwagą: ,,Tu pewno coś stoi o staroście
Mełłinie. Jeżeli on się dowie, co tam stoi,
będziemy mieli u niego dobry numer" —

wziął list do kieszeni i wyszedł. Potem wró­
cił z p. Reichem z Lipusza i p, Reich tele­
fonował do p. starosty, żeby przybył dla

ważnej sprawy do L. — P, starosta jednak
przybyć nie mógł, ałe przysłał o 5/ wie­
czorem swego sekretarza p. Lewandowskie­
go, P, Reich z p. Majrowiczem oczekiwali

go i razem z dworca odeszli. Na drugi dzień

przyniósł p. Majrowicz list z powrotem i od­
dał go p. Guskiemu zaznaczając, że ks. D.
tak drobno pisał, iż trudno było czytać i aż
do 1 i pół w nocy siedzieli i list ten odpi­
sywali. Również opowiedział nieco z treści
listu. List sam miał ślady otwarcia.

Po takiem zeznaniu ks. D. sprawę do­
niósł do Dyrekcji Pocztowej, która jednak

zażądała na dowód otwarcia listu - ko­
pertę.,, i dała do zrozumienia, że jak ks, D,
nie dostarczy dowodów, wytoczy mu proces.
Ks, D, prosił tedy, żeby mu ten proces wy­
toczono, ale Dyrekcją tego wcale nie uczy­
niła. Pisał też ks. Di do prokuratorji, któ­
ra nie dała wcale odpowiedzi. Napisał te­
dy do Generalnej Dyrekcji Poczt, na co

przybył p. inspektor Moszoro do kś. D,, ale

tylko chciał wiedzieć datę odesłania listu,
gdyż ta się nie zgadzała w podaniu ks. D .

z faktyczną wysyłką. Ks. D. udowodnił
przedłożeniem książki nadawczej, że datę
podał prawdziwą. Stąd wynikało, że list

zapóźno został z poczty wysłany.
Zaznaczyć należy, że p. Guski, ów urzęd­

nik, który sprawkę wydał, późnidj ją za­
gmatwał sam, ponieważ za namową swego
przełożonego, jako też z obawy przed nim,
kilkakrotnie zeznanie odwołał i znów je w

powyżej wymieniony sposób kilka raży zło­
żył. Aby rzecz się wyjaśniła, Generalna
Dyrekcja oddała ją prokuratorii w Chojni­
cach. Mijały miesiące, a wszystko było ci­
cho. Więc ks, D. zapytał się prokuratorji,
jak sprawa się ma, Dopiero wówczas pro­
kuratoria wysłała policję do przesłuchania
ks, D. i świadków,

Na pierwszej rozprawie przekonano się,
że potrzebny był jaką świadek p. starosta

Me!lin, którego nie zawezwano, Więc od­
roczono sprawę i zawezwano p. Melłina.
Teraz rzecz zaczęła być ciekawą. P . Mel!in,
wtenczas już i obecnie radca wojewódzki,
nie stawił się, wymawiając się, że nie zna

ani Majrowićża arii przestępstwa jego. Po-
zatem jest tak schorzały i tak zdenerwowa­

ny, iż prosi, aby mu dano spokój albo naj­
wyżej w Toruniu przesłuchano._ Tego unie­
winnienia sąd nie przyjął, lecz nałożył na

p. radcę M. 30 zł kary i wyznaczył nowy
termin, na który znów p, Me!lin nie przy­
był, lecz nadesłał depeszę z poświadczeniem
p, wojewody, że jest służbowo zajęty i przy­
być nie może, Sąd i tego uniewinnienia nie

przyjął, nałożył mu znów 30 zł i kosz’ta ter­
minu i wyznaczył nowy termin, który jed­
nak znów został odwołany ł zdaje się je­
szcze jeden termin był odwołany z przyczyn
niewiadomych,

Nareszcie przyszło do rozprawy 9 marca.

P. Guski pod przysięgą zeznał mniej więcej
to, co podał do protokółu księdzu D,, a więc
że p. Majrowicz zabrał list, wyszedł i t. d,

Gdy przyszło do przesłuchania p. radcy
Mel!ina, ten odmówił świadectwa zgóry za­
słaniając się zakazem przełożonej władzy,
czyli wojewody, na podstawie tajemnicy
urzędowej. Sędzia na to: ,,Pan przecież
wcale nie wie jeszcze, o co będzie pytany"
i wyjaśnił mu, o co chodzi. P, Me!lin jednak
obstawał na tem, że zeznać nie może. Tak
samo oświadczył sekretarz powiatowy p.
Lewandowski z Kościerzyny, zasłaniając się
także tajemnicą urzędową. I teraz staje się
rzecz niespodziewana... Zamiast zwrócić
tym panom uwagę na to, żeby sobie nie
drwili z powagi sądu, boć chyba wiedzą, że
ta sprawa nie podlega tajemnicy urzędowej
i oświadczyć im, że albo będą zeznawać al­
bo odpowiadać będą po myśli prawa, p. sę­
dzia Śtaruszkiewicz zadowolnił się tą wy­
mówką i po naradzie znów sprawę odroczył,
aby postarać się o pozwolenie na zeznawa­

nie dla tych świadków, którzy jeszcze raz

będą zawezwani, jeżeli przełożeni im zezna­
wać pozwolą.

Otwiera się tedy nowa perspektywa dla

niektórych przestępców, Urzędnik, który
już z natury powinien się przyczyniać do

wykrycia przestępstw, może się — jeżeli
ma coś dła siebie lub przestępcy niemiłego
zeznać — powołać aż na tajemnicę urzędo­
wą, choć to z jego urzędem nic niema wspól­
nego i wymiar sprawiedliwości musi być(
zawieszony,

To też uprasza się pp. posłów — i to

jest ceł niniejszego artykułu - aby sprawą
tą się zajęli i domagali się:

1) aby sędziemu samemu wolno było za­
decydować, co jest tajemnicą urzędową,
a co nie, aby nie mógł sobie każdy urzęd­
nik tak postąpić, jak pan radca i p, sekre­
tarz na rozprawie w Chojnicach;

2) aby wogóie zniesiono pojęcie tajemni­
cy urzędowej, pod którą się nieraz kryje
krzywda, niesprawiedliwość i przestępstwo,

Tajemnice urzędowe ma wojsko i dyplo­
macja, ale nie byle urzędnik. Dziwna to

tajemnica. Jak urzędnik może coś korzyst­
nego dla siebie powiedzieć, tajemnicy urzę­
dowej nie ma, ale gdy coś niekorzystnego,
tedy zachodzi tajemnica urzędowa.

Interes prawdy i sprawiedliwości wyma­
ga tego, aby każdy człowiek, każdy urzęd­
nik zeznawał, jeżeli będzie przez sąd za­
wezwany, co mu wiadomo, choćby najlep­
szy przyjaciel za to dostał się do kozy,

Dodać należy, że ks. D. stawił wniosek,
aby w tej sprawie, w której przecież jest
najbardziej zainteresowany, został dopu­
szczony jako oskarżyciel uboczny, na co sąd
się nie zgodził. Nie pozwolił mu też głosu
zabierać do zeznań innych świadków, choć­
by to mogło się przyczynić znacznie do wy­
jaśnienia sprawy.

Ostatecznie nadmienić wypada, że pan
Majrowicz, pomimo ciążącego na nim takie­
go zarzutu, spokojnie w L, dalej urzęduje.
Dlatego ks. D . (i może inni) z ostrożności

ważniejsze listy swoje wywozi do innych
poczt!

S)ENIOSANNAJLEPSZA PASTA do ZĘBÓW’

Stresemann
wobec żądań mniejszości polskich.

,,Tagłiche Rundschau" omawia wypo­
wiedzianą przed kilku dniami w sejmie pru­
skim mowę posła Baczewskiego i memorjał,
złożony kanclerzowi przez Związek Mniej­
szości. Organ Stresemanna jest zdznia, że

wszystkie sprawy, dotyczące organizacji
szkolnictwa i sądownictwa, ?wiązane ze

sprawami mniejszości, należą /o kompeten­
cji poszczególnych krajów Rżeszy i że rząd
Rzeszy niema dotychczas ^statecznych po­
wodów do zajmowania S’S bliżej temi spra­
wami,

Trumna ze zwfekami kró!owej-wdowy duńskiej.
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Wolność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.
(dag dalszy)

Trzymał się on kurczowo nakazu we­
wnętrznego: naprzód! Z ramieniem jako
tako na temblak zawieszonem, rycerskim
tonem głosu wlewał raz wraz coś z mocy
swego ducha w piersi świetnych swych
wojaków, którzy tak długo stawili czoło
dwu czy trzykrotnie przeważającym za­
stępom, w działa uposażonym.

I stąła się rzecz szalona. Skoro tylko
odkryto międzymorze wśród bagniska
i stopa uczuła twardy grunt pod sobą,
puścili się Polacy gęsiego, jeden za dru­
gim naprzód, dając wrogowi wdzię’czny
cel.. W pierwszej chwili wprawdzie Man-

they zda! się niemocą dotkniętym, wsze­
lako samolot winien był podziałać na

śmiałków ostrzegawczo. Wchłonąwszy
w siebie nowy zapas amunicji, Niemcy
ryknęli z całych sił, zionęli smoczym
ogniem zagłady.

I, pierwszy padł Władysław Wywió-
rowski, witeź wielkopolski, a z nim uoso­
bienie męstwa jego braci orężnej. Pierś

granitową zwrócił na sto pocisków wro­
ga, niby Achilles nie dosiężny, urągając
całej niemczyźnie i śmierci w ofiarnem
ducha podnieceniu.

A ów wróg, w piórka wyższej kul­
tury strojny, miasto pochylić czoło prz,ed
nim, uszanować przepysznego junaka,
eawlókł go, kilkakrot.nie rannego, koleją

do Bydgoszczy na to, aby, odsunąwszy
brutalnie pomoc ze strony obywatelek
polskich i pozbawiwszy go środków le­
karskich, nakarmić wzrok obrazem ga­
snącego w mękach bohatera, by na ko­
nającym wywrzeć zemstę niby we

wskrzeszonym orle białym, by wyłado­
wać ze zbiorowej duszy niemczyzny Byd­
goskiej coś niecoś z fermentów ,,świętej
nienawiści11...

Godni bracia tych, co torpedowali
,,Luzy tanję", ciche osiedla ustronne ob­
rzucali bombami i rąordowali trującemi
gazami. Nie ukorzyli się nawet przed
majestatem śmierci!...

Sępy krzyżackie! Barbarzyńcy!...
VIII.

Feralny dzień w kalendarzu bojów
wielkopolskich chylił się w toń zmierz­
chu, gdy rozhuśtana wataha Grenz-
schutzu wtargnęła na plebanję i wycią­
gnęła na rynek siedemdziesięciokilka-
letniego księdza Soltysińskiego. Popę­
dzono starca przez miasto na pobojowi­
sko, gnano przez wyboisty bruk, częstu­
jąc raz szturchańcem, raz wylewami ko­
szarowej gwary:

— Ty klecho przeklęty!... Ruszaj wy­
prawiać do piekła tę bandę swoją
polską!...

Krzepki, silny starzec szedł, jak go
zastano, bez olei świętych, z nieruchomą
maską, zakrzepłą w cichej pogardzie dla

tych, którzy nie wiedzieli co czynią.
Tymczasem inna tłuszcza szturmo­

w-ała do zamkniętego mieszkania d-ra

Podkomorskiego, waliła pięściami i k’
mieniami w drzwi dębowe a, gdy to/10
skutkowało, wrzuciła przez niskie /Kna
do wnętrza dwa granaty ręczne.

- Wyłaź, ty psie parszywy! — wyła
zgraja niemiecka towarzysząca gwoli za­
bawie lancknechtom.

Doświadczeniem pouczony lekarz
miał wszelki powód obawiać się tej dzi­
czy. Jednakże był teraz potrzebnym
a zatem do pewnego stopnia bezpiecz­
nym. Wynurzył się przeto z chlewika
i powędrował gdzie go prowadzono niby
złoczyńcę. Utworzyła się procesja z księ­
dzem proboszczem na czele. Figurowali
w niej gospodarze Bembnista i Walkow-
ski, kowal Dypczyński i murarz Służejr
ski i przyłączyło się do nich samowoPie
kilka kobiet: Leśniewska, Łukoip=ha,
Witucka, Krygerowa, Juraszowa -° inne
aby za cenę obelg, jakimi hojnv szafo­
wała ta banda, uzyskać pravd zajęcia
się rannymi ziomkami.

Pierwsza ekspedycja gńńtarna nie
dokazała wielkich rzeczy gdyż wbrew
przyrzeczeniu niemieck/i pielęgniarki
nie otrzymała wydajni pomocy ze szpi­
tala, Nie byio noszóy an-i wozów i ranni_,
lubo częściowo z/atrzeni, spoczywali
jeszcze na zimną4 pościelisku. _

ICamiGń sj)ctćił z scpcs,
- A .ni6llc.ij

p-dy między ly^oymi nie znalazła Sobie­
sława ani SF°ia- Nie mogła wszakże do­
wiedzieć 0 ich losach niczego. Do­
piero wi/zorem, w szpitalu młody blon­
dyn b^ry zadziwił ją galanterją śred-

niow^czną rycerza francuskiego, mówił
jej /e Źabicki pojawił się w Kcyni prze-
l^iiie i udał do Żnina.

— Czy to krewny pani? - spytał cie­
kawie.

— To bliski mój kuzyn — odparła
ranna, przysłaniając oczy powiekami,
po chwili zmierzyła mu gorączkę, która j

yzmagała się szybko. Na szczęście, opa­

trzywszy mu str’oskane biodro, lekarz

zapewnił go, że nodze jego nic nie za’

graża. Nie tai-’ wszakże, iż przyjdzie mu

leżeć bardzo długo.
Był to 25-cioletni syn ziemianina

z pod R(goźna, Kazimierz Buszczyński,
który nileżał do tych, co w dzień Nowe­
go Rotu oswobodzili to miasto od Pru­
sak/ Potem uścisnął dłoń organizatora
ro5ozińskiej drużyny, Aleksandra Dyka,
ri’zepraszając go za to, że rzuca jego

i swe miasto, i wyjechał tam, gdzie było
gorąco — nad Noteć.

Gdy brał lekarstwo z rąk Anielki, gdy
była ona w pobliżu, zdawało mu się, że

palący ból w biodrze mniej mu dokucza,
ustępuje. .

— Jutro pani przyjdzie? - spyta!
spieczonemi wargami.

— Z pewnością. Jeszcze dzisiaj przed
północą zajrzę tutaj, bo ja pozostanę
przez noc w pokoju infirmięrek.

— Pani dla nas tak się poświęca..^
Uśmiechnęł’a się blado - zgaszona,

smutkiem owiana. A młody żołnierz:

topił w niej uporczywe spojrzenie, my­
śląc, że niestety, za chwilę zniknie mu:

ona z oczu. Chciał napatrzeć się niejako
na zapas na tę przemiłą, jędrną buzię,
ożywioną ciemnemi, wymownemi oczy­
ma, i zatrzymać ją całą przy sobie jak’
najdłużej.

— Gdy opuści mnie gorączka, pani
posiedzi przy mnie dłużej? Opowie mi
coś niecoś o sobie, o domu?...

— Naturalnie. I poczytam panu.
- Gryzie mnie ból... Gorąco mi....

Pani wie, kim jestem. Mówiłem... Ale
nie wie pani, że ja ją znam z widzenia...

- Tak?

!Ciąg dalszy nastąpi)



1 Str. 4. ’Środa, dnia 31 marca 1926 r. Nr. 74.

!Dyletant na tronie.
(Ciąg dalszy)

Wraca natychmiast do Potsdamu.

każę sobie przedkładać ’wszystkie noty
dyplomatyczne i raporty i na margine­
sach ich wyładowuje swój gniew i
wzburzenie. Ośmset siedmdziesiąt dzie­
więć aktów niemieckiego -urzędu spraw
zagranicznych, odnoszących się do wy­
buchu wojny, pokrytych jest, prawie
bez wyjątku marginalnemu uwagami,
wykrzyknikami i rozkazami cesarza. —

Wszystkie są nieprawdopodobnie głu­
pie, symplistyczne, nieodpowiedzialne
i ordynarne. Wszystkie świadczą, że

umysł jego opanowany tą jedną głupa­
wą ideą o zbeszczeszczeniu idei monar-

chicznej zatracił zdolność do w’szelkiej
inteligentnej refleksji.

Taki stan ducha absolutnego monar­
chy nie byłby mimo to groźnym dla Eu­
ropy i dla teraźniejszości i przyszłości
jej narodów, gdyby koło zacietrzewione

go ,,pomozańca bożego" znajdował się
zdolny, rozumny i uczciwy kanclerz,
minister i doradca odpowiedzialny. Gdy
by w tej chwili ster rządów dzierżył w

Rosji Witte, w Austrji Tisza a. w Niem­
czech Bulów, atak furji wilhelmińskiej
przeminąłby bez skutku. Ci trzej wca­
le nie genjusze, ale mężczyźni równie
rozumni jak silni opanowaliby z łatwo­
ścią wściekłość tej baby z wilekiemi i

groźnie nastawionemi wąsami, tego
tchórza, wściekle na marginałach taj­
nych aktów dyplomatycznych poryku­
jącego.

Ąle mężów takich u steru niema. Za­
miast nich stoi w Wiedniu bezmyślny
a złośliwy Berchtold, w Petersburgu
niejaki Sazonow, kukła w ręku zacięte­
go i próżnego jak najgorszy kabotyn
intryganta Izwolskiego, który kręci nim
z Paryża jak i którędy chce. W Berli­
nie zaś ’siedzi u steru Bethmann Holl-

weg, człowiek ani głupi ani zły i lekko­
myślny, lecz safanduła pierwszej klasy,
piernik niewątpliwy, Berchtold chce

wojny z głupoty. Izwolski z głupoty i
mściwości. Sazonow niema woli, aby
okiełznać swego podwładnego w Pary­
żu i partję wojenną u dworu carskiego.
Bethmann Hollweg nie jest człowiekiem

zdolnym przeciwstawić majaczeniom
swego suwerena w’łasną silną i stanow­
czą wolę.

Dla Berchtolda, który w pierwszym
dniu po zamachu sarajewskim postano
wjb wykorzystać go dla ,,zrobienia po­
rządku z Serbją", majaczenia Wilhel­
ma to pomoc równie nieoczekiwana jak
silna. Już na pierwszym raporcie Tschir

schky’ego z Wiednia o zamachu i jego
skutkach we Wiedniu pisze Wilhelm
krótkie ale wymowne ,,Teraz albo nig­
dy!" Nazajutrz na drugim z rzędu ra­
porcie ambasadora niemieckiego w Wie

dnia, w którym don-)gj, że ,,używa swe­
go wpływu, aby ostrzeż rząd austrjac-
ki przed krokami zbyt szybkiemi i nie
dość przemyślanemi" szalejący Wil­
helm pisze na marginesie-. ,,Kto go u,­
poważnił do tego. — Jest to ciłkiem głu­
pie, To go nic nie obchodzi. - Tschir-

schky niech będzie łaskaw dat spokój
tym głupstw’om. Z Serbją misi być
zrobiony porządek i to natychmiast!"

Dnia 5 lipca przyjeżdża do Ber!na

wysłannik Berchtolda z Wiednia hra,
bia Hoyos z listem odręcznym Francisz­
ka Józefa do Wilhelma i z ustnym naj­
ta,jniejszym planem... podziału Serbji.
- Wilhelm, który do rozmowy z Hoyo-
sem nie wzywa kanclerza swego, wr

pierwszej chwdli W’zdryga się przed sza­
lonym zamiarem wiedeńskiego grafa.
Ale Hoyos puszcza w ruch język, prawi
o monarchji i monarchiźmie, o niebez­
pieczeństwie serbskiej anarchji, wywo­
łuje ducha pomordowanych w Belgra­
dzie ostatnich Obrenowiczów Aleksan­
dra i Dragi. Wszystko to ma teii sku­
tek. że samowar monarchiezny w duszy
Wilhelma zaczyna znowu kipieć i szu­
mieć. Po śniadaniu daje.Hoysowi to,

czego mu przed śniadaniem odmówił -

pełnomocnictwo ,.in blanco" dla Austrji
aby robiła z Serbją, ćo uzna za stosow’­
.ne . On, cesarz niemiecki wszystko a-

probuje z góry i w’szystkie konsekweń-
óje wyciągnie. Główni szefowie resor­
tów bawią na wakacjach i kuracjach.
Wilhelm żadnego z nich o radę nie py­
ta. Zwołuje tylko do Potsdamu niższych
komendantów!’ wojskowych, aby zapy­
tać ich, czy aparat mobilizacyjny w po­
rządku. Potem siada na swój jacht i

jedzie na fiordy narweskie, aby stwo­
rzyć sobie alibi które obroni go nrzed

zarzutem, ze razem z Ausfo’ją spisko­
wał, że ją do wystąpienia przeciw Ser­
bji podżegał. i

Mało co więcej niż rok temu, gdy
stara i zmurszała Austrja, skorpionami
sw’ego przeznaczenia smagana, darła

się do wojny z pow’odu Albanji i Duraz­
za, Wilhelm na jednym z wiedeńskich

raportów’ dyploma,tycznych napisał: ,,Z
powodu Albanji i głupiego Durazza nie

rozpocznę nigdy wojny, w której wszy­
stko ma być na jedną kartę postawione,
w której całe Niemcy mogą runąć!" W
czternaście zaś miesięcy potem ten sam

Wilhelm w’yłaził ze skóry, aby zachęcić
Austrję do wykorzystania sposobności
i zrobienia porządku z Serbją. Tak moc­
no opanow’ał go jego bzik pomazańczy,
a także wiara w to, że wszyscy jego ko­
ledzy zawodowi mają akurat takiego
samego bzika...

Pływ’ając po fiordach norweskich

szaleje tam i wypisuje niestworzone

rzeczy na marginesach raportów dyplo­
matycznych, które osobnymi kurjerami
są mu z Berlina wysyłane. Uwagi te

cesarskie w’racają do urzędu zagranicz­
nego, aby stamtąd natychmiast telegra­
ficznie być powtórzone dotyczącym po­
słom i ambasadorom. Ci czytają je i

głupieją, bo równocześnie Bethmann

Hollweg nie posyła im odtrutki w po­
staci rozumnych instrukcyj.

Gdy Lichnowski, ambasador niemiec
ki w Londynie, donosi, że Grey domaga
się, aby gabinet berliński wpływ’ał u-

spokajająco na Wiedeń, Wilhelm pisze
na marginesie depeszy: ,,Wielkobrytyj-
ska bezczelność! Ja mam staremu pa­
nu w Schónbrunnie nakazywać, co ma

robić w sprawie sw’ego honoru! Tylko
angielska Świnia może o czemś podob-
nem pomyśleć!"...

A kiedy już po wysłaniu ultimatum

austrjackiego do Belgradu z Londynu
śle Lichnowski coraz natarczywsze żą­
dania do sw’ego rządu, — aby nakłonił

Austrję do umiarkowania i ustępstw,
— Wilhelm na marginesie dotyczącej
depeszy znowu naigrawa się z tych żą­
dań, wypisuje całą teorję, czem jest ul­
timatum w dyplomacji, wreszcie kon­
kluduje: ,,Zresztą Serbją nie jest państ­
w’em, tylko zbójecką bandą!"

(Ciąg dalszy nastąpi)

Z KRAJU,
Przygotowania do polskiego kongresu

gospodarczego. We Lwowie odbyła się kon­
ferencja przedstawicieli miejscowych zrze­
szeń gospodarczych, celem dokonania wy­
boru komitetu organizacyjnego, którego za­
daniem jest przygotowanie polskiego kon­
gresu gospodarczego.

Władze wojskowe przeciw nieodpowied­
niej lekturze, Ministerstwo spraw wojsko­
wych wydało zakaz kolportowania wśród
wojska różnych wydawnictw o treści kry-
minalno - sensacyjnej. Wydawnictw takich
osatnio namnożyło się bez liku, a szerzą one

tylko demoralizację wśród armji i ferment.
Jednocześnie władze wojskowe zabroniły
kolportażu wśród wojska czasopism skraj­
nie politycznych, jak np. ,,Pro Patria", ,,Głos
Monarchistyczny", ,,Chłopska Sprawa",
,,Wyzwolenie Ludu” i t. p .

Działalność ,,pasterska" ks, Stankiewi­
cza, W litewskim kościele św. Mikołaja
w ^3nie poseł białoruski ks. Stankiewicz
odprawi dziękczynne nabożeństwo z okazji
S-ej rocz-gcy powstania sowieckiej Biało­
rusi, Nabożeństwo odprawione zostało z ini­
cjatywy posz,w Jaremicza i Roguli, a obec­
ni na niem b-Ji przedstawiciele tutejszych
Litwinów, jak cl Ołsejko i dyrektor gimna­
zjum litewskiego v Wi!nie,

Czarna Hora. Lwowie podniesiono
poważnie sprawę ochsppy zabytków przy­
rody w Gorganach i na ?ząrnei Horze. Cie­
kawe te okolice, w wic,, miejscach nie­
mniej interesujące od Tatr, niestety nie są
znane w Polsce tak, jakby nato zasługiwa­
ły. Tow. Krajoznawcze wc_L.ow,;e przy.
stępuje do popularyzowania ich -, obęk te­
go zaś postanowiło dać szereg opiscv rOgpn
szczególnej wymagających opieki, ^rawa
ta nie będzie łatwa wobec niskiego poz-,mu
kulturalnego ludności miejscowej,

Lwów czci akademją Żyda - powstańca
Rzadkiej cnoty Polaka - Żyda, Goldmana,
powstańca z 1863 roku, posła na sejm ga­
licyjski i pioniera myśli polskiej wśród lud­
ności żydowskiej - uczciło w niedzielę
ruiaafeo Lwó_w, uroczystą akadęmją, 7"

Nowe pismo. Ukazał się tygodnik ,,Głos
powiatu Błońskiego”. Numer drugi tego pi­
sma nie ukazał się wcale, bo z 30 000 miesz­
kańców Żyrardowa zaledwie 80 zaintereso­
wało się pismem i nie pożałowało 30 gr na

kupno egzemplarza. Redaktor i wydowaca
p. Józefat Kucharski, niezrażony niepowo­
dzeniem, zamierza rozpocząć nowe, tańsze

wydawnictwo,
Jeszcze jedno. Na kresach, w Radzie-

chowszczyźnie, począł wychodzić dwutygo­
dnik ,,Ogniwo".

,,Ksiądz" Huszno chce mieć swoje ,,se-

minarjum". W ,,Głosie Ziemowida", orga­
nie sekty ,,Kościoła Narodowego” ks. Husz-

ny z Dąbrowy Górniczej (nie należy tej se­
kty mieszać z ,.Kościołem” Hodura), czy­
tamy znamienne ogłoszenie: — ,,Redakcja
przyjmuje zgłoszenia kandydatów na kapła­
nów Połsko-katolickiego Kościoła narodo­
wego... Pożądani są nie młodsi, jak 22-łetni

kandydaci i wolni od wojskowości. Pożą­
dani są nieżonaci, nauczyciele szkół po­
wszechnych".

Mąż i żona skazani na śmierć. Warszaw­
ski sąd apelacyjny rozpatrywał sprawę Sta-
nisława Zbłowskiego vel Karasińskiego, któ­
ry przyznał się do popełnienia 52 napadów
rabunkowych i kilku morderstw, oraz jego
pomocnicy, Marji Zbłowskiej vel Szykowi-
czówny, Karasiński i Szykowiczówna ska­
zani byli już trzykrotnie na karę śmierci.
W dniu onegdajszym sąd apelacyjny skazał
ich na karę śmierci przez rozstrzelanie,

Omal nie katastrofa na Wiśle. Została

zatopiona skutkiem wiatru i fali przy brze­
gu warszawskim łódź ze żwirem. Znajdu­
jący się w łodzi pracownicy zostali wyra­
towani, 1

Biedna robotnica zginęła przy pracy.
Na stacji Warszawa-Główna 42-łetnia Ma­
rja Jankę, zajęta myciem szyb w wagonach,
w czasie przenoszenia wody przez główny
tor, dostała się pod pędzący pociąg po­
spieszny. Wskutek połamania rąk i nóg
oraz rozbicia czaszki, Jankę poniosła śmierć
na miejscu,

Straszne skutki obłędu. W Kowlu wpa­
d!a w obłęd żona maszynisty kolejowego
Czermińskiego i siekierą zamordowała swe­
go męża i dwoje dzieci, dziewczynkę i chłop­
ca. Potem usiłowała jeszcze udusić nie­
mowlę, liczące 16 miesięcy, lecz sąsiedzi
obezwładnili obłąkaną.

Świętokradztwo w Krakowie. Dnia 26-go
b. m, wieczorem, przed zamknięciem ko­
ścioła OO. Bernardynów w Krakowie, pod
Wawelem, ukry’ło się w bocznej nawie
kilku złodziejów, którzy po zamknięciu ko­
ścioła dokonali świętokradztwa. Skradli oni
kosztowne wota z ołtarza św. Teresy. Jak

dotychczas jest ustalone, skradziono 7 dro­
gocennych pierścieni oraz kilak złotych i

srebrnych zegarków z oszklonej szafki przy
ołtarzu,

Gdzie powędrował pakiet z 3 tysiącami
dolarów? Władze śledcze Warszawy zaj­
mują się obecnie sprawą zniknięcia przesył­
ki amerykańskiej 3 tysięcy dolarów, prze­
znaczonych dla komitetu emigracyjnego I.
C. A. w Warszawie, Okazało się, iż komi­
tet sumy tej wcale ńie otrzymał, natomiast
podjął ją kasjer Polsko - Amerykańskiego
Komitetu Pomocy Dzieciom, Muenzberg,
którego aresztowano.

Za kradzież sosny — kulą w łeb, Ga­
jowy’ ordynacji łańcuckiej, Jan Szczygieł,
w czasie obchodu pewnej połaci lasu pod
Łańcutem, przyłapał dwóch nieznanych
mężczyzn na ścinaniu sosny. Szczygieł w

czasie utarczki słownej zmierzył nagle z ka­
rabinu i jednego z mężczyzn, Walentego
Stawarza, zamieszkałego w Medyce, pow.
Łańcut, położył na miejscu trupem. Drugi
zdołał zbiec. Krewkiego gajowego areszto­
wano.

Siekierą w głowę, We wsi Rożnowie,
pod Nowym Sączem, Wojciech Górowski
utrzymywał długi czas stosunek miłosny z

Marja Zielińską, przyrzekając, że się z nią
ożeni. Skoro jednak ciągłe zwlekał ze ślu­
bem, zaprosiła go Zielińska do siebie i po
sutej libacji, kiedy usnął, cięła go trzykrot­
nie siekierą ’w głowę, a sama, chcąc się
utopić, rzuciła się w nurty Dunajca. Są­
siedzi jednak wyciągnęli ją z wody. Wal­
czącego ze śmiercią Górowskiego przewie­
ziono do szpitala w Nowym Sączu, Zieliń­
ską zaś odstawiono! do aresztu.

^Zmartwychwstanie7 Burałs^. Niedawno
we wsi Jadgalwie, powiatu Święciańskiego,
niejaki Jerzy Burak, w wieku lat 75, prze­
ziębił się i zmarł. Sąsiedzi tłumnie odwie­
dzili zmarłego i zmówili pacierze. Trzeciego
^;a po zgonie przygotowano się odprowa-
dzh zwłoki na cmentarz. Kiedy zmarły spo­
czywa już na katafalku, ku przerażeniu
obęcnyĄ poruszył prąwa ręką, Nastąpił

popłoch; ludzie w panice opuszczali cha­
łupę Buraka. Burak wstał, i choć czuł się
nadzwyczaj zmęczony i wyczerpany, oświad
czył, iż powraca z nieba, gdzie się widział
ze św. Piotrem. Na zakończenie ,,gość nie­
bieski" powiedział, że będzie żył jeszcze
przez 20 lat. Niezwykłe to zdarzenie zo­
stało stwierdzone przez miejscową policję,

Wielki pożar pod Łodzią. W sobotę ub.
we wsj Kamiostek, gminy Piorunów, pow.
łódzkiego, wybuchł wielki pożar. Spaliły się
4 zabudowania gospodarskie, Straty wyno­
szą 20 tysięcy zł.

Aresztowanie dwóch oficerów, ,,Gazeta’
Poranna” donosi, że w związku z wykry­
ciem poważnych nadużyć w zakładzie Sa­
mochodowym 10 dywizjonu w Jarosławiu,
aresztowano dowódcę tych zakładów majo­
ra Józefa Kowalskiego i porucznika Kazi­
mierza Baruszyńskiego. Władze wojskowe
prowadzą dalsze śledztwo. Wykrycie afery
wywołało w całem mieście przygnębiającą
wrażenie.

Telefony uliczne. W przyszłym miesią­
cu nadejdzie do Warszawy 70 automatów

telefonicznych, których kilkanaście usta­
wionych będzie w Warszawie, reszta zaś

w większych iniastach prowincjonalnych.
Automaty funkcjonować będą po wrzuceniu
3 monet 5-groszowych.
Żołnierze-sekciarze odmawiają posłuszeń­

stwa w armji.
W sądzie wojskowym w Krakowie sta­

wał Michał Duras, szeregowiec 2 pułku lotn,
oskarżony o występek odmówienia posłu­
szeństwa przełożonej władzy. Duras w pe­
wną sobotę nie chciał wyruszyć na ćwicze­
nia, oświadczając, że jako adwentysta, nie
może, w myśl przepisów swego wyznania,
pracować w sobotę! — Trybunał zasądził
Durasa na 6 miesięcy więzienia.

Za podobne przestępstwa przeciw posłu­
szeństwu wojskowemu skazał sąd wojskowy
dwóch szeregowców baptystów, f to: Jakó-
ba Mie!naczaka z 6 p. p. na 4 miesiące, zaś
Michała Lutowskiego z 20 p. p . na rok wię­
zienia. Obaj, powołując się na przepisy
,,ewangeliczne” baptystów, odmówili wogó­
le odbywania ćwiczeń z bronią w ręku.

O statut dla Kościoła Prawosławnego,
Dnia 28 marca r. b, rozpoczęły się w

Warszawie obrady sesji św. synodu Kościo­
ła prawosławnego w Polsce. Obradom prze­
wodniczy metropolita Djonizy, głowa Ko­
ścioła prawosławnego w Polsce, biorą w

nich udział arcybiskup wileński Teodozjutez ,.

oraz biskupi Aleksy Grodzieński i Aleksan­
der Piński j Poleski. Tematem obrad jest
opracowanie projektu stałego statutu Ko­
ścioła prawosławnego w Polsce.

Szwagier zabija szwagra młotkiem ] nożem.

Stańczyk i Kujawa, szwagrowie zamie­
szkali w Warszawie, żywili do siebie nie­
nawiść,

Spotkali się pewnego razu na schodach

przy mieszkaniu p. Kujawy,
— Gdzie idziesz? — zapytał tenże Stań­

czaka.
— Napewno nie do ciebie! — odparł za­

czepiony,
— Bo bym cię nie wpuścił! — wrzasnął

draśnięty szwagierek i rzucił się na prze­
ciwnika.

Walka trwała krótko. Silniejszy Kujawa
odepchnął Stańczaka, poczem wyjąwszy z

kieszeni młotek, uderzył go nim w głowę.
Raniony St., na pół przytomny, usiłował
uciec, zbrodniczy przeciwnik dopadł swą
ofiarę na podwórzu i pchnął go jeszcze no­
żem w piersi. Podwójnie raniony i zalany
krwią, runął na bruk podwórza i zmarł.

Podatek od ,,zbytku rozkoszy”.
Oto dokument historyczny dla po­

tomności:
Gmina Białobrzegi (powiat radomski;

uchwaliła pobierać od swych obyw’ateli
podatek od zbytku rozkoszy. Oto

jak wygląda autentyczny nakaz płatni­
czy:

Urząd gminy Białobrzegi
poz. prz. ks. sum,

Kwit Nr. 568.
na sumę 45 złi

ód Zarządu maj, Chruściechów
tytułem składki za 1925 r.

od zbytku rozkoszy 15 zi,
na niedob. budź, 30 ,,

Razem 45 zł;
Czterdzieści pięć złotych.

Pieczęć:
Urząd Gminy Białobrzegi

pow. Radomskiego
,Wójt gminy (-) nioczyt

Pisarz (-) nieczyŁ



Wr. 74.
środa, dnia 31 marca 1926 r.

Stała się rzecz niesłychana!
Obywatel Stanów Zjednoczonych Alber,

Szczepanik z Chicago pisze do redakcji po­
pularnego tygodnika ,,Prawda" w Łodzi:

Autor niniejszego, emigrant polski w

Ameryce, zlecił swej żonie, wyjeżdżając w

pierwszych dniach lutego z Chicago do Pol­
ski, Jby wysłała za nim do Warszawy foto­
grafie rodziny, gdy będą wykończone. Przy­
jechał tutaj, zatrzymał się w Warszawie u

znajomego, pod którego adresem fotografje
miały być nadesłane i wreszcie 26 lutego
doczekał się spóźnionego listu z fotografia­
mi. Cóż sję okazało? ,List, dużych zresztą
rozmiarów z tekturką wewnątrz dla ochro­
ny fołografji od złamania, trafił do Urzędu
Celnego, który list otworzył, fotografje za­
kwalifikował jako ,,wyroby introligatorskie"
i oclił na sumę 3 zł 89 gr; z jakiemiś koszta­
mi dodatkowemi list musiał być wykupiony
za sumę 4 zł 49 gr. Dotyczący kwit celny
Urzędu Celnego w Warszawie nosi datę
24 lutego 1926 r. nr. 3797.

Jest to jedno z tych curiosów skarbo­
wych polskich, które oczywiście znajdzie
echo w polskiej prasie w Stanach Zjedno­
czonych.

N, P, R, j!ak;o rzeczniczka komunistów,
Dnia 25 marca r, b, głosowanie w Sej­

mie nad wnioskami Komisji Sejmowej do
stosunków w więzieniach ujawniło po raz

niewiadomo już który bolszewickie zapędy
N, P, R,, która głosowała za wnioskami ko­
munistów, domagającemi się wypuszczenia
na wolność z więzień przestępców politycz­
nych (komunistów w pierwszym rzędzie
oczywiście). Równocześnie zaś N, P, R, gło­
sowała za tem, by dozorców więziennych
oskarżanych przez komunistów — oczywi­
ście niewinnie -- oddano pod sa.d . Powyż­
sze głosowanie mówi za siebie i charakte­
ryzuje znaną przewrotność tego ,,robotni­
czego i narodowego" stronnictwa,

Sejmik wiłeńsko-trocki okradziony.
Dnia 24 b. m, dokonano kradzieży z wła­

maniem w lokalu powiatowego sejmiku wi-
feńsko-trockiego. Złodzieje po przebiciu su­
fitu w pokoju przylegającym do kasy, roz­
pruciu ścianki w skarbcu i wycięciu otwo-
rU w kasie, zrabowali jedynie kwotę 100 zł,
poczem zbiegli, W przeddzień kradzieży
w skarbcu znajdowała się większa suma,
o czem prawdopodobnie złodzieje wiedzieli!

Spadek amerykański,
Ministerstwo Spraw Zagranicznych komuni­

kuje, na podstawie pisma Konsulatu General­
nego w Chicago, że 17. 5 . 1922 r, zmarł w Sco-
tia Califomia (Stany Zjednoczone Ameryki Pół.

nocnej) wskutek wypadku przy pracy Michał
Ha!ski pochodzący z Nowego Miasta nad Pi­
licą. Zmarły pozostawił w spadku 663.85 dok
Ministerstwo wzywa uprawnionych spadkob’er-
ców do zgłoszenia się pod adresem Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, Departament Kon­
sularny, ul. Fredry nr. 1 . w Warszawie, za­
znaczając, że w należycie ostemplowanych po­
daniach należy silę powołać na nr. K, H.a
9311/24.

Spadek z Japońji
Ministerstwo Spraw Zagranicznych poszuku­

;je niejakiej Marjj Hirszmann, której posel­
stwo Rzplitej Polskiej w Tokjo nadesłało doku­
menty, dotyczące spadku po jeje ojcu Gotliebie
Teofilu Hirszmanie, b. inżynierze przy kolei

Wscbodnio-Chińskiej. Ponieważ poszukiwania
Marji Hirszmann, która miała być pracownicz-
ką Banku Kupieckiego Łódzkiego Oddział ,w

Warszawie, przy uł. Wierzbowej nr. 3 — dały
wynik, negatywny, Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych uprasza spadkobierczynię do nadesła­
nia adresu w podaniu w którem powołać się ria

leży na nr. K. II. a. 2051/26. Osoby, znające pa­
nią Marję Hirszmanową, również są proszone o

wskazanie jej miejsca pobytu.

ZMARLI.

Ś, p, Lucjusz Komarnicki, zmarł w War­
szawie dnia 25 marca b. r, — Ze zmarłym
schodzi do grobu wybitny pedagog i badacz

historji literatury polskiej. Nazwisko jego
związane jest w dziejach naszego szkolni­
ctwa z gruntowną reformą nauczania języ­
ka polskiego i literatury ojczystej.

Ś, p, Paweł Erdmann, właściciel Przed-

bojewic na Kujawach, prezes zarządu cu­
krowni Mątwy,

Ś, p, z Romanowskich Aniela Prószyń­
ska w Inowrocławiu.

Ś, p, Teodor Sowiński, rektor szkoły
powszechnej w Kościanie,

Ile kosztował pogrzeb
śp. arcybiskupa Cieplaka.

Jeszcze przed pogrzebem zgasłego
za Oceanem kapłana-bohatera śp. ar­
cybiskupa Jana Cieplaka, ja,cyś niezna­
ni, a wrodzy Kościołowi i Państwu a-

gitatorzy rozpowszechniali świadomie
kłamliwe pogłoski o bajońskich su­
mach, jakie miał pochłonąć pogrzeb śp.
arcybiskupa.

Wymieniano sumy milj ono we, raz

w złotych, raz znowu w dolarach, obli­
czając na wywołanie wrzenia wśród
bezrobotnych, i wykorzystanie go dla
celów antypaństwowych.

Jednakowoż dla rozwiania wszelkich
wątpliwości warto przytoczyć kilka

cyfr ilustrujących rzeczyw-iste koszty
pogrzebu.

Otóż trumny zostały zakupione z do­
browolnych ofiar naszych emigrantów
w Ameryce, koszta zaś przewozu z A-

meryki do Gdańska wyniosły 2 tysiące
złotych.

Przewóz trumny z Gdańska do War­
szawy i następnie do Wilna załatwiono
drogą kredytową - jedno ministerstwo
przekazało koszty drugiemu — nie prze­
kroczyło to sumy tysiąca złotych.

Wykonanie krypty w katedrze wi­
leńskiej, koszta robocizny nie przewyż­
szyły tysiąca złotych, gdyż art;yści-ar-
chitekci ofiarowali swą pracę bezinte­
resownie, zaś firmy wileńskie ofiaro­
wały darmo materjał.

Widzimy zatem, iż rozpowszechnia­
ne pogłoski o rzekomych milionowych
wydatkach na pogrzeb śp. arcybiskupa
Cieplaka powstały w bujnej fantazji
wrogich Państwu czynników i były wy­
zyskiwane dla akcji wywrotowej.

Państwowy Instytut Naukowy Gospodarstwa Wiejskiego.
Komisja Oświatowa dnia 24. IIL rb. za­

łatwiła sprawę pierwszorzędnej wagi dla
rolnictwa w Polsce, przyjmując w drugiem
czytaniu ustawę o Państwowym Instytucie
Naukowym Gospodarstwa Wiejskiego, któ-

nrą to nazwą objęty jest zakład w Puławach,
Instytut Naukowo Rolniczy w Bydgoszczy,
Stacja Doświadczalna Botaniczno-Rolnicza
we Lwowie, oraz Morskie Laboratorjum
Rybackie. Połączenie tych zakładów było
konieczne, ponieważ każde z nich posiada
urządzenia, jakich nie posiadają inne, a

przez to mogą się wzajemnie uzupełnić, np.
Puławy wyrabiają surowicę dla weterynarii,
Bydgoszcz natomiast kontroluje ją. Byd­
goszcz posiada np. urzą.dzenia i łaboratorja
do badania chorób zakaźnych, czem już od­
dało rolnictwu znakomite usługi, Central-

ny Zarząd musi pozostać w Puławach, gdyż
rozbudowa tej instytucji jest możliwa bez

inwestycji. Celem instytutu jest prowadze­
nie badań naukowych nad rozwojem gospo­
darstwa wiejskiego i gałęzi produkcji z

niem związanych, oraz rybactwa morskiego
i śródlądowego, nadto prace nad przystoso­
waniem zdobyczy naukowych do warunków
przyrodzonych i ekonomicznych Polski. Cel
ten będzie osiągnięty drogą badań nauko­
wych przez ogłaszanie ich wyników, orga­
nizowanie kursów i odczytów, prowadzenie
własnych przedsiębiorstw, obejmujących ga­
łęzie produkcji roślinnej, zwierzęcej i prze­
robu ich wytworów, na koniec udzielanie

pomocy naukowej i fachowo-technicżnej
władzom, innym zakładom, organizacjom
społecznym, oraz osobom,

Redukcja na kolejach.
Komisja Budżetowa ukończyła na posie­

dzeniu w dniu 22 bm, w drugiem czytaniu
dyskusję nad budżetem kolei. Przedstawi
ciele Chrz. Dem. posłowie Gdyk, Paczkow­
ski i. Kwiatkowski zajęli w dyskusji ogólnej
stanowisko wobec zasadniczego problemu
redukcji personalnej na kolejach. Poseł
Paczkowski oświadczył, iż mechaniczną
liczbową redukcję personału kolejo-wego
uważa za niecelową, gdyż stan osobowy na

kolejach musi być oparty w pierwszym rzę­
dzie na reformie administracji kolejowej.
Reformy takiej Klub Ch, D. będzie się do­
magał jaknajenergiczniej. Zgodnie z tem o-

świadczeiiiem posłowie Ch. D, głosowali
przeciw odbniżaniu pozycji etatów osobo­
wych we wszystkich działach służby kole­
jowej, W dyskusji nad ogólnym p!anem
finansowo-gospodarczym poseł Paczkowski
uważał za wskazane przeprowadzenie re­
wizji taryf przewozowych, Zagadnienie to je­
dnak należy rozdzielić na 2 części, a miano­
wicie taryf dla przewozów zagranicznych i

taryf wewnętrznych. Pozycja przewozu wę­
gla zagranicę jest szczególnie ważną ze

względu na bilans handlowy. Zmiana taryfy
węglowej powinna być bardzo ostrożna,
gdyż zbyt silne podwyższenie jej mogłoby
zabić naszą zdolność konkurencyjną z wę­
glem angielskim, który w krajach nadbał­
tyckich jest systematycznie wypierany przez
węgiel polski. To zagadnienie łączy się ró­
wnież z koniecznością utrzymania dotych­
czasowego poziomu produkcji węgla w na­
szych zagłębiach węglowych.

Co do taryf wewnętrznych, poseł Pacz-
rowski wskazał na fakt, iż w pasach, od-

"egłych od centrum produkcji węglowej,
zużycie węgla jest bardzo minimalne, a po­
nieważ przy pociągach dalekobieżnych
kwest)a obciążenia wydatków eksploata­
cyjnych odgrywa bardzo nieznaczną rolę,
należałoby stawki taryfowe dla najdalszych
pasów możliwie obniżyć i tem samem umo­
żliwić rozszerzenie rynku wewnętrznego dla

węgla, W dalszym ciągu poseł Paczkowski
żądał zmiany rejestracji przesyłek na sta­
cjach, Obecny system rejestrowania, od­
biegający zupełnie od zasad ku,pieckiego
książkowania, uniemożliwia wszelką kon­
trolę, co przy olbrzymiej pozycji przeszło
pół miljarda złotych, wpływających z prze­
wozów, jest rzeczą konieczną. W wyniku
dyskusji w głosowaniu nad. poszczególnemi
pozycjami większością głosów Komisja u,
chwaliła obniżyć pozycje, dotyczące etałć7

osobowych we wszystkich działach słto°Y

kolejowej o 3 proc.; równocześnie skr/J?no
także, zgodnie zresztą z uchwałą wbudże­
tach in,nych resortów, wszelkie j-^ó°nera-

cje. Wydatki na naprawę taboru obniżono
o B’-i miljonów złotych,

Charakterystycznem jest, że posłowie
Michalski i Wyrzykowski o budżecie kole­
jowym wyrażali się bardzo pesymistycznie,
uważając za rzecz ujemną, iż ministrem ko­
lei jest niefachowiec, któremu trudno bę­
dzie wobec skomplikowanych zagadnień
gospodarki kolejowej zająć odpowiednie
rzeczowe stanowisko,

Z PROWINCJI.
— Wy, /sze karsy nauczycielskie. W roku

1926/27 czynne będą Państw. Wyższe Kursy Na­
uczycielskie: 1 w Krakowie (geogr. przyr.), 2 w

Lublinie (fiz. matem,), 3 we Lwowie (geogr.
przyr.), 4 w Poznaniu (fiz., matem, oraz śpiewu
i wych. fiz.), 5 w Toruniu (human.), 6 w War­
szawie (human., geogr., przyr. fiz., matem, rys.
i robót), 7 w Wilnie (human.) Liczba urlopów
płatnych dla nauczycieli szkół powszechnych
będzie znacznie ograniczona, natomiast udziela,
nc będą urlopy za zwrotom kosztów z-astępst­
wa i urlopy bezpłatne.

Termin składania podaii wyjątkowo przedłu.
żony do 15 kwietnia.

WYPALENISKA. (Zabawa Sokoła). W

drugie święto Wielkiejnocy, urządza gniazdo
Sokoła zabawę taneczną w sali p. Breitenfelda
w Wypaleniskach. Czysty zysk z zabawy prze­
znacza zarząd gniazda na zakup niezbędnych
przyrządów ćwiczebnych. Zarząd przypuszcza,
iż cel dobry i młode jeszcze gniazdo, potrzebu­
jące pomocy od społeczeństwa - ściągną, na,
tę zabawę Szan. obywatelstwo z bliż,szej i daj^
szej okolicy. Początek zabawy o godzinie 7^3
wieczorem. /

DOBRCZ. (Echa wyborów dę Rady (j/finnej
w Dobzeza.) Czujemy się zobowiązani podać
przebieg sprawy tak, jak się ona rz/ćzywiście
przedstawiała. /

Dnia 4. II. br. zwołał miejscowy/^tys swoich

przyjaciełi, celem ustalenia tylrt jednaj listy
kandydatów na radnych gmin? Doszło to jed­
nak do wiadomości i innych/^°rzy jako równo­
uprawnieni na to zebranię/Kl stawili, celem u-

niknięcia drugiej listy./°łtys przedstawił już
ułożoną przez siebie IjA na któ_rą się jednak
większa część obecny^1 n’c zgodziła. Wobec te­
go, Uzupełniono tę w ten sposób, że posta­
wiono na nia jed^° urzędnika państwowego,
a skreślono z i/3 gospodarza, Skreślony z li-
rty pierwszej,/Sterał się o wprowadzenie listy
drugiej, na. /óra, oprócz . innych wszedł on, i

jeden niem/y ^ako kandydaci. Jest więc kłam­
stwem, autor twierdzi, jakoby druga lista
t)yła ez/^° P°teka,

?,ji/rawdą jest jakoby policja agitowała
ja j/mentami wrogimi państwu, gdyż takowi,
jpj.a pierwszej, tak samo i na drugiej liście się
yajdowali.

Policja nasza zawsze i wszędzie strzegła po-
:ądku publicznego, i niewiadomo, by sobie nie-
Dtrzebnemi rzeczami głowę zawracała.

Radz’libyśmy, żeby autorzy artykułu, nie
skałówaii naszej powszechnie cieszącej się zau-

miem policji, i w przyszłości kierowali się wy-
tcainie nrawda. Snmicnni_

Z Szubina.
W nb. niedzielę właściciel Betelu Wielko-

polanka, pierwszy raz wypuścił z garażn nowy
antobns, który z dniem 1 kwietnia kursować
będzie na linji Kcynia - Szubin — Bydgoszcz.
Rozkład jazdy następujący: Odjazd z Szubina
do Kcyni o godz. 7, 12 i 19.30; z Kcyni do Szu­
bina o godz. 7.40, 13 i 12.15;, z Szubina do Byd­
goszczy o 11 i 18.30 .

Znacznie korzystniej byłoby dla tut. społe­
czeństwa, gdyby autobus ten wyjeżdżał z Byd­
goszczy wieczorem po teatrze, gdyż teraz trzeba
w Bydgoszczy pozostawać aż do rana.

Upiększenie n!ic miasta. Opisując w ostat­
nich korespondencjach stan bezrobocia w na­
szem mieście, nie wspomniałem o wszystkich
zajęciach, jakie dla bezrobotnych wyszukuje
Magistrat. Otóż niedawno przystąpiono do na­
prawy kilku okolicznych dróg, znajdujących
sję w bardzo zaniedbanym stanie. Staraniem
również Magistratu, naprawiono już kilka ulic
w mieście, które od dawna wymagały naprawy.
Poczyniono także upiększenia w miejskim par­
ku i na ulicach, zasadzając duża, liczbę młodych
drzewek.

Ruch bndowlany. Przez długi okres czasu w

mieście naszem panował zupełny zastój w bu­
downictwie. Nikt nie budował, gdyż na. prze­
szkodzie zawsze stały dew’aluacja i brak pienię­
dzy, a tymczasem stare domy waliły się, po­
wodując jeszcze większy brak mieszkań. Ale
i obecnie, kiedy stosunki wracają mniejwięcej
do normalnego stanu, nic nie widać, by budo
wnctwo się ruszało. Czterech budowniczych i
dużo rzemieślników czekają na pracę. Pierwszy,
przystępuje niebawem do budowy domu mie­
szkalnego na gTuneie własnym dla urzędników
swoich Wydział Powiatowy;. Rysunki i koszto­
rysy już sa.. sporządzone, zaś studnię już buduje
przedsiębiorca żniński. Jakoś tut. rzemieślnicy
nie mają szczęścia. Za kilka dni rozpoczn.fi. się
również prace nad przebudową gmachu magi­
strackiego.

Brak adwokata. Z dniem 20. maja br. opu-
szcza Szubin dotychczas praktykujący u nas

adw;okat i notarjusz Dr. Henner Manstein, o-

siedlając się w Kcyni. Mamy nadzieję, że i dla
Szubina znajdzie się nowy adwokat, dla które­
go tu jest dobra egzystencja.

Jarmark. W środę, dnia 31. marca br, odbę­
dzie się jarmark w Szubinie, kramny, na bydło
i konie.

JABŁ,ONOWO, pow. szubiński. Dnia 26 bm,
zmarł opatrzony Sakramentami św. po krótkiej
i nagłej chorobie śp. Antoni Baranowski z Ja­
błonowa w 28 roku życia, były powstaniec i wo.

jak z, czasów walk bolszewickich. Pogrzeb jego
był manifestacją, uczuć przyjaźni, jaką żywiła
cała okolica do tego niestrudzonego pracownik??,
dla dobra ogółu. Śp B. był od początku pow­
stania Wlkp. uczestnikom bitew o wolność na­
szej rubieży. Jako rolnik był jednym z tych,
którzy przetrwali najcięższy kryzys. W życiu
społeczneoo brał żywy udział. Był członkiem
bardzo gorliwem Tow. Pow. i Woj. od dnia za­
łożenia tegoż oraz członkiem Tow. śpiewu, któ­
rzy nie zapominając jego zasług przybył! oddać

1 mu ostatnią przysługę. Eksportacja zwłok do
’ kościoła parafjalnego w Chomętowic odbyła się
’

w czwartek dnia 25 bm. o godz. 9-tcj rano. Kon-
- dukt żałobny prowadziła orkiestra Tow. Powsi.
1 i Woj. Jabłówko, za n-ą kroczył poczet sztanda­

rowy Tow Pow i Woj. Szkol n, delegat obwodu
’

szubińskiego, Tow. śpiewu JąMńiówo, Tov.
Pow. i Woj. Jabłówko, fthitoa-liońorowy i mło­
dzież z poduszką i wieńcami. Mszę św. żałobną
odprawił w kościele- parafjalnym. ks. proboszcz
Budziak z ChomeWwa. Po mszy św. w-yprowa­
dzono zwłoki śp/8. z kościoła, na cmentarz

miejscowy.

— Rups służbowy w sądownictwie, Pan Mi­
nister ęp’awiedliwości posta,now-ieniem swojęm
mianował: sędziego powiatowego w Lesznie An­
tonia?0 Dobrowolskiego sędzią Sądu Okręgowe­
go/^ Poznaniu, sędziego pow-iatowego Dr. Kru­
czyńskiego Karola, sędzią Sądu Okręgowego w

rorunu, Stefanickiego Michała, sędziego powia­
towego w Borszczowie pcdprokuratorenj Sądu
Okręgowego w Bydgoszczy, sędziego powiato­
wego Romualda Tarasiewicza, podprokuratorem
Sądu Okręgowego w Bydgoszczy, aplikanta Ja­
na, Bittnera podprokuratorem Sądu Okręgowego
w Gnieźnie. Na skutek podania, pan minister
zwolnił z urzędu sędziego powiatowego Jana
Knacha z Wyrzyska, z dniem 31. marca . 1926’r.
i Dr. Jerzego Herberta Ferstcńa podprokuratora
Sądu Okręgowego w Poznaniu.

ŁOBŻENICA. Dla stowarzyszeń, wychowania
fizycznego buduje miasto nasze boisko, które bę­
dzie wykończone do dnia 3 maja. Projektuje się
również jeszcze w tym roku założyć ogródek
miejski koło kościoła katolickiego. Przy pra­
cach zatrudnia się bezrobotnych.

— Pierwszy polski adwokat. Miasto nasze

wita serdecznie p, sędziego Knacha z Wyrzyska,
który z dniem 1 kwietnia otwiera swą kance-

la,rję adwokacką. Pan sędzia Knach był w ro.

ku 1924 naczelnikiem tutejszego Sądu Powiato­
wego. Sześć lat czekaliśmy na adwokata —

cieszymy się tem więcej, żc przychodzi obywa­
tel, którego wszyscy znamy. Szczęść mu Bożę
w jego pracy!

GNIEZNO. (Gdzie oszczędność?) Szkołę w,
Baranowie pod Gn. likwiduje się z d. 1. 4 . br.

Nauczyciela z Baranowa p. Jankiewicza, przeno­
si się do Wożnik, a nauczyciela z Woźnik na

wakujące stanowisko do Mnichowa. Gzyż nie

byłoby wskazanem tranzlokować do Mnichowa

nauczyciela z Baranowa? Byłaby tyłko jedn,a
przeprowadzka łudzi, inwentarza żywego itdj.



W. s, środa, dnia 31 marca 1926 r.
Nr. 74,

Z Wnigrówea.
Boboty zamne. W tych dniach rozpoczęto w

mieście naszem roboty ziemne. Na razie kła­
dzie się chodniki przy ulicy Kcyóskiej i Janó-

wieckiej, oraz kanalizuje się ulicę Pocztowa.

Strzelnica. W niedzielę, pierwszy dzień

wi,osny ściągnął w okolice miasta licznych spa­
cerowiczów. Ruch największy panował na ulicy
Kościuszki do lasu Durowskiego. Publiczność
zwiedzała nowopowstającą strzelnicę, której bu­
dowa szybko postępuje naprzód. Postawiono al­
tankę, studnię, murowaną podstawę do tarcz

strzeleckich i wykonano szereg innych prac zie­
mnych.

Sprawa stadaikóww. Tegoroczne wiosenne ter­
miny licencjonowania stadników rozpłodowych
na powiat wągrowi er:ki starostwo ustaliło: we

wtorek, dnia 13. kwietnia rb., na godz. 10-tą
w Ł.eknie, w Damasławku na godz. 10.30, w Go-

łańczy na godz. 12, w Pawłowie Żońskiem na

godz. 1-szą.
W środę dnia 14. kwietnia rb. w Mieścisku

u a godz. 10-tą, w Popow!e Kościelnem na godz.
i t, w Skokach na. godz. 12, w Wągrówcu na

rodź. 16-tą.
W poniedziałek dnia 22. bm. odbył się ozwar

ty z rzędu wykład w Zjednoczonem Towarzy­
stwie Przemysławem. Prelegent mówił na te­
mat: ,,Powstanie ziemi i jej dzieje".

Walne zebranie Banku Lodowego, w dniu

22. bm. odbyło się w salce p. Wierzejewskiej
zebranie Banku Ludowego w Wągrówcu, na

które przybyło 128 członków. Zebranie zagaił
i przewodniczy} mu prezes Rady Nadzorczej p,
Mroczkiewicz, sekretarzował p. Edward Woj-
necki, a jako ławnicy zasiadali pp. Stanisław

Zjawiński, Ignacy Praski, Marcin Prella i Wa

ienty Olender. ’

Następnie zdawał sprawę z czynności ban­
ku zarząd, rada nadzorcza, oraz komisja rewi­
zy’jna. Bilans per 313. 12 . 19255, który kończył
się sumą 270,884,20 zł., przyjęto, przeznaczając
z czystego zysku, wynoszącego 10.006.33 zł., Li%

dywidendy od udziałów, resztę zaś do funduszu

bankowego. Do rady nadzorczej wybrano pp.
. lana Cytlaka, Józefa Różniewskiego, i Kazimie­
rza Nalewalskiego. W wolnych głosach prze-
mawiali pp. Adamowicz, Bryłowski, Bonowski,
Jankowski, Dr. Modrzejewski, Pawłowicz, Ja-

rzyński, i inni. Po wyczerpanym porządku obrad

przewodniczący zebranie solwował.

Miesięczne zebranie Zjednoczonego Towarzy­
stwa Przemysłowego odbyło się w ubiegłą nie­
dzielę przy licznym udziale członków. Zebraniu

przewodniczył wiceprezes p. Jan Cytlak, Naj­
ważniejszy punkt obrad stanowiła kwestja jar­
marków kramnych, która tak żywo poruszyła
umysły obywatelstwa miejscowego,

Kwestja ta, zapoczątkowana została przed kil
koma tygodniami petycją miejscowego towarzy­
stwa Restauratorów, wysłaną do Rady Miej-
esfcioj, a wypowiadającą się za przywróceniem
jarmarków kramnych. Rada Miejska przekazała
wówczas wniosek ten Magistratowi. Tymczasem
Towarzystwa Samodzielnych Kupców i Przemy­
słowców oświadczyły się na łamach ,,Gazety
iWągrowieckiej" przeciw ponownemu zaprowa-
idzenits tych jarmarków, szkodzących nietylko
ikupieCtwu, lecz takie licznym rzeszom kupu­
"jących. Sprawa ta, zresztą już przesądzona,
gdyż jarmarki na najbliższe dwa łata już zosta-

Sty ustalone, zawsze jeszcze w mieście jest a-

ktualna.

Towarzystwo Przemysłowe po dłuższej dy­
skusji uchwaliło wysłać do Magistratu i Ra­
dy Miejskiej rezolucji, zwracającą się przeciw
jarmarkom kramnym. Następnie uchwalono wy
gotowanie wspólnie z Towarzystwem Samo-

dzielnych Kupców prośby do wiadz, miejskich
o zniżenie kar za zwłokę w płaceniu podatków
komunalnych, z obowiązującym obecnie 4 proc,
na 1 proc. W celu zredagowani;; tego wniosku

wybrano komisję z następujących pp.; Lenar-

towskiego, Cytlaka, Złotowicza, ftaławskiesro

Bonowskiego i Zjawińskiego,
”

Z PlogHma.
O lepszy rozkład jazdy kolejowe]. Zbliża się

pierwszy miesiąca czerwca. Od dnia tego bęuzie
jnny rozkład jazdy kolejowej, który oby dla na­
szego miasta był dogodniejszy, niż jest on teraz.

Istniejący bowiem rozkład jazdy kolejowej od­
bija się fatalnie na naszem mieście, a to ze

względu na bardzo niedogodną komunikację z

Trzemeszna. W mieście naszem niema gimna­
zjum, więc też synowie tutejszych obywateli
udają się bądź do gimnazjum w Inowrocławiu,
bądź do gimnazjum w Trzemesznie. Wiadomo,
że opłata za stancję przekracza już niekiedy su.

znę 100 zł,, to też na tak wielki wydatek nie
Wielu - obywateli może się. zdobyć,

’ Uczniowie

dojeżdżają więc do państwowego gimnazjum
klasycznego w Trzemesznie, ale dojazd mają
oni bardzo niedogodny, ponieważ ranny pociąg
odchodzi już kilka minut po godzinie czwartej
rano. Następny pociąg wyrusza z Mogilna o go.
dżinie 7.30, z którego jednak uczniowie korzy­
stać nie mogą, gdyż opuszczaliby zawsze pier­
wszą lekcję naulti. Bardzo więc byłoby pożą-
ttanem, aby’pociąg, który z Mogilna odchodzi
kilka minut przed godziną 8-mą, szedł jakieś
45 minut prędzej, by uczniowie mieli dogod­
niejszą komunikację.

Ogromna szkoda, W nocy z 22 na 23 bm-
nieznani sprawcy wyrządzili p. Kasprowskiemu,
dzierżawcy ogrodu proboszczowskiego, ogromną
Szkodę, którą ocenia się na 1000 zł. Sprawcy,
’dostawszy się do ogrodu, zrabowali 17 rojów
pszczół i zabrali znajdujący się w ulach miód.
Na miejsce rabunku sprowadzono policyjnego
,psa ale dotąd wyniku dodatniego nie zdołano

,jeescse osiąŁrnąć.

ZBĄSZYŃ, (Nasza młodzież). Trzech ,,,chło­
paków w wieku 14-15 lat, uczniowie tut. wyż­
szej szkoły miejskiej wybrali się przed kilku,
dniami na wędrówkę, jeden zabrał skrzypce, bo

umiał dobrze grać drugi miał śpiewać, a trasci

pieniądze odbierać. W ten sposób chcieli om

w tani psosób świąt zwiedzić, rodzice ich, lu­
dzie bardzo uczciwi i pożądni, spostrzegłszy, co

się stało, skomunikowali się za pomocą tut. po­
licji z innemi władzami policyjnemi i w rezul­
tacie przytrzymano ich wszystkich trzech; już
poza Poznaniem i odesłała do do’mów rodziciel­
skich. Jakie przywitanie było — wiadomo.

Chłopaki narobił rodzicom kłopotu i kosztów,
bo byli zaopatrzeni dość dobrze w żywność i

pieniądze, co sobie na conto rodziców wzięli,
Są to skutki czytania złej- literatury i odwie­
dzania kin.

— Zjazd delegatów Sodaiścyj Marjań-
skich Archśćbecezyj Gnieźnieńskiej i Poz­
nańskiej odbędzie si,ę w niedzielę, dnia 1 i-go
kwietnia r. b . w Poznaniu na salce soda-

Kcyjnej przy kościele OO. Jezuitów, ul, Do­
minikańska 8, — O godz. 8^ msza św, z

nauką i wspólną Komunją św,; o godz. 10

rozpoczną się obrady z następującym po­
rządkiem dziennym: tj Zagajenie; 2) od­
czytanie protokółu z ostatniego walnego
ze!srania; 3} sprawozdanie ogólne prezesa
Związku; 4) sprawozdanie skarbnika Związ­
ku; 5j dyskusja; 6) uchwalenie ustawy
związkowej; 7) wybory uzupełniające; 8) re­
ferat wicemoderatora ks. Prądzyńskiego;
9) wolne głosy.

Dr. Rydlewski H, Gniatczyńska
prezes. sekretarka.

Z Pomorza.

W dniu 31 marca b. r. wieczorem o go­
dzinie 8-ej odbędzie się w Dworze Artusa

konstytucyjne zebranie Polskiego Towarzy­
stwa Turystycznego na Pomorzu.

Na zebraniu tem wygłosi referat o celach
i zadaniach Towarzystwa, zaczem Towa­
rzystwo się zawiąże i zatwierdzi statut, oraz

wyłoni się Zarząd Towarzystwa.
Wszystkich obywateli, mieszkańców Po­

morza, którzy odczuwają potrzebę jaknaj-
ściśłejszego zespolenia Pomorza z resztą
Ojczyzny, wszystkich Polaków, dla których
polskość Pomorza nie jest li tylko pustym
dźwiękiem lecz sercem odczutą a głęboką
prawdą, na posiedzenie to w dniu 31 marca

zapraszamy,
Za Komitet organizacyjny

f--J Dr. Wybicki, starosta kraj, pomorski,

LASK0WTCIŁ (I dlaczego?) Wielkiego po­
parcia ze strony kolejarzy doznają kupcy w

Laskowicach, bowiem nietylko miejscowe dru­
żyny, ale i zamiejscowi kolejarze przestrzegają
hasła ,,swój do swego". Jakaż jest lojalność
ich względem kolejarzy?

Otóż w Laskowicach istnieje Tow. Powstań­
ców i Wojaków, do którego należą wszyscy ko­
lejarze bez wyjątku. Żaden z kupców do tego
Towarzystwa me należy, na wszelkie propozy­
cje wzrusza ramionami, brak ich na przedsta­
wieniach i zabawach Powstańców. I dła czego?

WIELKI KOMÓRSK. (Pożar,) Obywatelowi,
p, Ju!janowi Wernerowi spalił się dom miesz­
kalny, stajnia i stodoła, wszystko pod jednym
dachem. Przyczyna pożaru nieznana.

WA,RLUBIE. (Niecodzienna przyczyna po­
żaru.) U obywatela W. na wybudowaniu tutej­
szem, kiedy smażył sobie staruszek na patel­
ni słoninę i dolewał wodę, tłuszcz się zapalił,
z czego wybuchł ogień w kominie. Iskry spa­
dały z komina na dach słomiany, z czego pow­
stał pożar i spalił się dom mieszkalny, oraz

rtajnia.
RADZIEJEWO. (Kominiarz zabił wieśnla-

ka). Przed kilku dniami wracali robotnicy i ro­
botnic od pracy z majątku? Radziejewo. W
drodze notka! ich kominiarz Fr. Filakowski se

Zblewa.
_

’!eden z robotników pozwolił sobie na

następujący dowcip: ,,Kominiarz i w nocy ko­
miny zamiao,". Na te- słowa Filakowski wy­
ciągnął rewolveV j otjdał 2 strzały w kierunku

przechodzących, jeden strzał przeszył spódni­
cę jednej z robotni-. a (jfygi ugodził śmiertelnie
w brzuch wieśniaka p, Rzoskę. Postrzelonego
odwieziono _do szpitala w Starogardzie, gdz,ie po
kilku godzinach zmarł, nie odzyskawszy przy­
tomności.

PRZYJAŹŃ, yew. kartuski, g dziejów wioski.)
Wioska tutejsza słynęła zaws,,, w czasach za­
borczych jako ośrodek german Jłnn j ewaa-

gielizmu. Długoletnia właściciel^ °tutejszego
majątku rycerskiego p. Kleist, byk prawdziwą
szerzycielką niemczyzny, zawsze P’źśladowała

wszystko, co katolickie a szczególnie n}s^je,
Czasy jednak się zmieniły i wskrzeszą ’0,

stała ojczyzna nasza Polska. Po sprzę?,,ci,,
przez p. Kleist majątku tegoż tow’arzystwu
skiemu ,,Holandji", powoli wioska tutejsi
przybiera charakter katolicki, j polski. Przyj
mowani są już do pracy robotnicy Bolący.

Obecnie nabył majątek ten p. Drewek, (ka­
tolik), za którego to już ,,Przyjaźń", tdawnjej
,,Rheinfeld") zupełnie przeobraża się w wio­
skę katolicką i polską. Otóż za inicjatywą i

prośbą tutejszego kierownika szkoły i wójta p.

Żmudzińskiego, p, Drewek zgodził się na posta­

wienie krzyża własnym kosztem. Krzyż jest już
wykonany i przedstawia się bardzo wspaniale
okolony pięknem,i sztachetami i stoi przy sa­
mem wejściu do wioski, wyciosany z dobrego,
dębowego drzewa.

W najbliższych dniach odbędzie się poświę­
cenie tego krzyża.

Znajduje się u nas kościół zabrany katoli­
kom, obecnie zbór luterski, w którym dotych­
czas istnieją jeszcze pamiątki natoijckie.

Jest jednak nadzieja, że }.on zwrócony będ,zie
katolikom, do czego już pierwsze kroki -są

poczynione, a wtedy zupełnie już znikną wszel­
kie ślady luteranizmu, w tutejszej wiosce i pię­
tna zaborczości pruskiej.

CISCSlBlBMB.
Samobójstwo plutonowego. W ubiegiy wto-

rek pod wieczór, w pobliżu wsi Nowe-Dobro,
pod Chełmnem, dzieci natknęły się na leżą.ce­
go na brzegu Wis!y trupa odzianego w uniform

wojskowy, który miał w głowie aż trzy rany
postrzałowe. Obok leżał rewolwer. Po stwierdzę
niu przez zaalarmowane w!adze tożsamości tru­
pa, okazało się, że jest nim zawodwy plutonowy
załogującego w Chełmnie 66 pp. Budych, który
popełnił samobójstwo na tle rzekomo pewnych
nieporozumień natury gospodarczej, jak to wy­
nika z pozostawionych przez samobójcę listów.

Zwłoki przewiezione zostały do kostnicy lecz­
nicy miejskiej w Chełmnie,

Ruch w przemyśle wikUniarskua. Miejscowi
wikłiniarze, kupcy Fitzerman i Trębicki, groma­
dzą ogromne ilości wikliny, kóra następnie latem
w stanie oczyszczonym wyeksportowana zosta­
nie przeważnie zagranicę.

Przy zwózce i oczyszczaniu wikliny znajdzie
oczywiście zatrudnienie pewna ilość robotników
i młodocianych.

Oberwanie się promu. Kursujący pod Chełm­
nem przez Wisłę prom na uwięzi, we wtorek
ub. niespodzianie począł spływać, unoszony sil­
nym prądem wody. Okazało się, iż popuściły
kotwice, na których umocowana jest lina, pod­
trzymująca prom. Po parogodzinnej pracy, przy
pomocy parowca, prom został ’!stawiony na

miejsce i umocowany.
Zebranie Związku Podoficerów Rezerwy. Na

kołejnem zebraniu Koła Chełmirióhiege Związ­
ku Podoficerów Rezerwy, w ub. niedzielę komen­
dant Rusinek zapowiedział, iż w nocy, z 1. na 2.

maja, projektuje się urządzenie nocnego ćwicze­
nia przy współudziale kół z Bydgoszczy, Świe-
cia, i Torunia, oraz pomocy miejscowego garni­
zonu. Uczestnicy otrzymają na czas ćwiczenia

mundury, broń i ślepe naboje. Interesujące pre­
lekcje wygłosił p. kpt Jakiewicz i dyrektor gim­
nazjum p. Szmyt

1 Tczewa
Epokowena wprost zdarzeniem nazwać mo­

żna pierwszą z Tczewa podróż morską do Ko­
penhagi z transportem węgla dąbrowieckiego,

W dniu 26. marca o godz. 1.45 popot. dwa nie­
mieckie lichtungi ,,Uik i ,,Bazar" opuściły port
morski w Tczewie ciągnione przez holownik

,,Danzig", które w dwie godziny później znalazły
się przy ujściu Wis!y do morza w Schiewen-
horst

Odjazdowi lichtungów towarzyszył mały jach
cik ,,Wróbad", z p. kpt. Kónigem, kpt. Łabęc­
kim, inż. Brocardem, inż. Gulgowskim, inż. Ko­
sowiczem, p. Siedleckim, rotm. Sokołow’skim, i

płk. rez. Boćkowskim, redaktorem ,.Dziennika
Tczewskiego na pokładzie.

Umysły Tczewian są w tej Chwili zajęte
przygotowaniami do ingresu pierwszego polskie
go biskupa ks. Okoniewskiego. Uroczystość ma

się odbyć dnia 25. kwietnia w Pelplinie. Koniec

germanofilskich rządów w hierarchji kościelnej
djecezji chełmińskiej nie jest w guście wielu
zwolennikom niemieckiej kultury, a zwłaszcza

tym, którzy tak jeszcze niedawno, bo przed dzie

więciu laty odznaczali się w stosunku do swych
rodaków - polaków swym patrjotyzmem nie­
mieckim, a dzisiaj grają rolę wielkich patrjo-
tów. Zbyt żywo stoi nam w pamięci działalność

rozmaitych Hem’ów von Bonecków, Wagnerów^
Schułtzów et tutti ąuanti, podobnych do pi-
ruetek na dachu, byśmy o nich szybko zapom­
nieć mogli,

1 mchu oświatowego w Oholnicach.

W porozumieniu z zarządem T. C. L, w Choj­
nicach,_ przy pomocy tej instytucji urządzony
był dnia 23 i 24 marca pokaz oświatowy w Choj
nicach. Pokaz ten, objaśniony przez instruktor­
kę ośwatową p. Stefanję Bojarską, miai na celu

pouczenie, jakie materjały gromadzić powinien
w swojem podręcznem ,,archiwum oświatowem"

umysłowy pracownik, który prowadzi oświatę
pozaszkolną. Katalog zawiera! np.: materjały:
W 22 teczkach zgrupowany byl materjał do wy.
kładów dla różnorodnych grup słuchaczy. W 14

podręcznikach widzieć można było materjał do

wykładów, ujętych w dłuższe cykle, na pozio­
mie ,,Uniwersytetów Powszechnych". Dwa afi­
sze bardzo praktyczne, pouczały jak należy po­
dobne zawiadomienia układać.

Frekwencja pierwszego dnia wynosiła tylko
osób — 17. ale drugiego i ostatniego dnia pod­
skoczyła tak znacznie, że wyniosła już osób —

45. Przeważała starsza młodzież szkolna, i na­
uczycielstwo; zaszczycił ten pokaz oświatowy
swą obecnością i góspodarz pow;atu p. starc­
ia Popiel, wraz z małżonką. A rezultat fińan-
T^y? Ponieważ wstępne wynosiło od młodzie-:

, y ”kolnej 10 gr. a od dorosłych 20 gr., więe
przy -ej^yencjj, wynoszącej 42 osób, koszta po-
. . ,azu Owjatowego zostały pokryte, a nie każda

wystawa rezultatem poszczycić sie prze­
cież może,

Rada Ministrów
o monopolach państw.
Warszawa, 29. 3. PAT. Sejmowa

komi,sja budżetowa na przedpołudńio
wem posiedzeniu załatwiła w drugiem
czytaniu resztę preliminarza budżetom

wego Ministerstwa Skarbu. Pozatem

komisja skreśliła sumę na specjalne re-

muneracje dla urzędników skarbowych
1 w miejsce tego przeznaczyła kwotę
2 milj. zł. na odpowiednią rubrykę wy­
datków osobowych w rozmaitych dzia­
łach Ministerstwa Skarbu. Również

odpowiednio zosta!ły zmniejszone roz­
maite wydatki ogólne zarządu skarbo­
wego, natomiast pódwyższono sumę
zwrotu podatków na rzecz gmin i po­
wiatów do wysokości 3 330 000 zł. w po­
datkach bezpośrednich (o 1140 000 zŁ

więcej aniżeli preliminowano). Wydat­
ki na prokuratorję generalną, zmniej­
szono o 25 etatów. Wydatki na Głów­
ny Urząd Likwidacyjny uchwalono

zmniejszyć do 18 sił urzędniczych w

miejsce 64. Następnie komisja przyjęła
zgodnie z preliminarzem budżetowym
budżet monopolu soli, sacharyny i lo-

terji.
Na popołudniowem posiedzeniu ko­

misja obradowała nad działem Mini­
sterstwa Skarbu, dotyczącym monopo­
lu tytoniowego i monopolu spirytuso­
wego. Przy dziale, traktu,jącym o mo­
nopolu tytuniowym rozwinęła się sze­
roka dyskusja, w któ(rej podnoszono
konieczność otoczenia większą opieką
krajowej produkcji tytoniu. Na wnio­
sek referenta pos. Michalskiego (Chrz.
Nar.) wstawiono specjalną pozycję w

kwocie 800 000 zł., przeznaczoną na dota

cje dla krajowych producentów tytu-
niowych. W dyskusji domagano się
również usunięcia nadużyć w niektó­
rych fabrykach tytoniowych. W wynL
ku obrad uchwalono ogólną sumę do­
chodów z monopolu tytoniowego w

kwocie 435 201 800 zł., przy wydatkach
w kwocie 235 201 800 zł. Przy omawia­
niu monopolu spirytusowego dyskusja
toczyła się głównie około kwestji roz­
szerzenia monopolu pełnego (prowadza
nia własnych rozlew’ni) i na inne woje­
wództwa poza siedmiu województwa­
mi kresow’emi, gdzie monopol taki jest
już wyprowadzony. Decyzję pozosta­
wiono komisji skarbowej, względnie
sejmow’ej. Dochody z monoDolń sniry-
tosowego ustalono na 339134000 zł.,
przy wydatkach w kw’ocie 119 777 000

złotych. W ten sposób zakończono ob­
rady nad budżetem Ministerstwa Skar­
bu i budżet w- drugiem czytaniu uchwa­
lono.

List do redakcji.
Sprawa p, Muszyńskiego z Kośderzyay.

Gfiofniee, w asarea 1926 r.

Do
Redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego"

w Bydgoszczy,
Dnia 16 marca br. ukazała się na szpaltach

,,Dziennika" notatka, uniewinniająca kasjera
Kasy Oszczędności w Kościerzynie Franciszka

Muszyńskiego i podająca, że powyższy wcale
nie byl aresztow-any. Jako prowadzący docho­
dzenia ze swej strony nadmieniam, że tego ro­
dzaju urabianie opinji odnośnie do posądzone­
go Franciszka Muszyńskiego za pomocą pism
publicznych jest wielce nieetyczne, zwłaszcza, że

rozchodzi się o jednostkę, która działała nie

tylko na rozkaz swego przełożonego, lecz rów­
nież jest współwinną, w czynach przestępnych,
których dopuści! się jego przełożony i to w czy­
nach godzących w najżywotniejsze i obecnie
aktualne interesy Rzeczypospolitej Po!skiej i nią
może wpłynąć w ten sposób na tok sprawy,
zwłaszcza, gdy, jak w’ynika z treści notatki,
wiadomość tę podała osoba nie znająca stanu

faktycznego. W końcu nadmieniam, że Mu­
szyński był aresztowany, !ecz po złożeniu kaucji
zoątał wypuszczony ńa wolność.

Upraszam o zamieszczenie tej notatki w naj.
bliższym . numerze ,,Dziennika". r

Prokurator przy Sądzie Okręg, w Gbo}nicacK
(Podpis nieczytelny).

Od redakcji. Zamieszczając z całą gotowo­
ścią pismo p. prokuratora przy Sądzie Okręgo­
wym w Chojnicach odpieramy jednak z ca’ą
stanowczością zarzut o nieetycznem urabianiu

opinji. Perwotna nasza notatka w sprawie Mu­
szyńskiego opiewała bowiem że został on aresz­
towany i dopiero sprostowanie urzędowe ze

strony administracji zmusiło nas do odwołania

tegoż. Sami nie mamy możności wszystkie
nasze kronikarskie wiadomości eo do Ich praw­
dziwości kontrolować i nolens volens, zdani je­
steśmy na prawdomówność naszych korenspon-
dentów, tym więcej, jeżeli mamy, jak w tym
wypadku, ur-zędowe pisma. Najmniej już jed­
nak mamy interes w tem, by przeszkadzać trrgaw
nom sadowym w, dochodzeniach,
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KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 30 marca 1928 toku,

KALENDARZYK.

Dziś we wtorek Kwiryna, Anieli.
Jutro w środę Balbiny, Korneli,
Wschód sloiica o godzinie 5.43.
Zachód słońca o godzinie 6.23.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 29 bm. do poniedziałku 5 IV.

br., dyżurują następujące apteki:
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 39.

2) Apteka Kużaja ul. Długa,
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

TEATR MIEJSKI.
W czwartek dn;a 1. kwietnia o g. 8 . wiecz.

przepiękne oratorium G Rossiniego ,,Stahat Ma-
ter". Będzie to tradycyjny koncert wielkoczwar-

tkowy zainicjowany przez bydgoskie Towarzy­
stwo Muzyczne, wspólnie z Dyrekcją Opery, któ­
ra nie szczędzi trudów, aby możliwie najlepiej
wykonać piękne dzieło włoskiego nrstrza.

Wykonawcami będą pp. A. Lubicz, H. Czar-
!ińska, T. Laskowski i J. Popiel, zwiększone
chóry i orkiestra operowa pod wytrawną batu­
tą p. K. Lewickiego.

Pierwsze wykonanie tego przepię,knego ora­
torium stanie się niewątpliwie początkiem pięk­
nej tradycji, rok rocznie przestrzeganej w wiel­
kich miastach. Jak bardzo populamem jest
,,?tabat Mater" Rossiniego w Warszawie, świad­
czy fakt, że w Wielki Czwartek będzie ono wy­
konane w stolicy w trzech salach równocześnie.

W następne dni teatr nieczynny. Dopiero w

niedz:eię, dnia 4 kwietnia w pierwszy dzień

Wielkiejnocy odbędą się dwa przedstawienia.
O godz. 3.30 popoł, nMoralaość pani Dulskiej11,
pierwszy raz po cenach zniżonych. Wieczorem
świeżo wystawione arcydzieło J. Korzeniowskie­
go ,,Karpaccy Górale" w 9 obrazach ze śpiewa­
mi i tańcami.

W drugi dzień świąt, w poniedziałek 5. bm.
O godz. 3.30 popoł. ostatni raz w tym sezonie

,C!hata za ws’ą", sztuka ludowa ze śpiewami i
tońoami. Wieczorem o godz. 8 . fascynujący
,,D }abeł", Molnara. W trzeci dzień świąt, o

godz. 3.30 popoł. ostatni raz arcyzabawny ,,Król"
wieczorem premjera przemiłej i pełnej humoru

lekkiej komedji ,,Pomysł panny Franciszki" z

Haliną Cieszkowską w roli tytułowej,

TEATR POPULARNY
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w Wielki Wtorek ,,Ponad śnieg.,,.", dra­
mat w 3 aktach St. Żeromskiego, potężne arcy­
dzieło, licujące z powagą dnia, Poza znakomitą
obsadą wystąpi w roli Rudomskiej p. Andrze­
jewska.

Od Wielkiej Środy do Wielkie} Soboty przed­
stawienia zawieszono.

W przygotowaniu pod kierunkiem reżyser­
skim St Zborowskiego znakomity wodewil w 4
aktach C. Danielewskiego pt. ,,Warszawa w no­
cy", przedstawiający w sposób pełen komizmu

,wielkomiejskie życie nocne.

Bilety wcześniej nabyć można w Księgami
Bydgoskiej pi N. Gieryna, plac Teatralny 3,
tel. 345.

- Teatr dziecinny w Teatrze Popularnym
odegra w drugie święto obrazek historyczny w

2 odsłonach pt. ,,Małe Orlęta". Silna nutą patr­
iotyczna jako i wysokie napięcie dramatyczne
odróżniają utwór ten od zw’ykłych ba,jek dzie­
cinnych.

Zebranie zarządu okręgowego Chrzęść.
Zjednoczenia Zawodowego odbędzie się w

czwartek, 1-go kwietnia wieczorem o 6-tej
w Sekretariacie, ul. Dworcowa 2.

K, Kaldowski, prezes,
Zebranie Rady Powiatowej Polskiego

Stronnictwa Chrzęść. Demokracji dziś we

wtorek wiecz. o godz. 7,30 w ,,Ognisku", ul.

Jagiellońska 71.
M. Langner, prezes.

-Z. O, K, Z. Walne zebranie roczne

Zw. Obr. Kres. Zach, z powodu bruku od­
powiedniej liczby członków, uprawnionych
do głosowania — nie odbyło się.

-— Bank Polski podaje do wiadomości, że

kasy Banku czynne będą: w Wielki Piątek
dnia 2. IV. rb. do godz. 10^, w Wielką So­
botę dnia 3. IV . rb. do godz. 10.

—Tow’arzystwo samoobrony społeczne} MRoz-

wój” wyjaśnia: W numerze 71 , Dz. Bydg." w

wzmiance ,,Bydgoscy szabesgoje" zaszła pomył­
ka. Wspólniczka firmy żydowskiej Fr. Kaczko,
woj przy ul. Dworcowej narożnik Pomorskiej
jest nie p, Marta Wojtanowska, lecz p. Marta

Wojtynnwska.
— Tow. Czyt. Lrad. w Jachcicach urządza w

drugie święto wielkanocne dnia 5. kwietnia br.
o godz. 6 wiecz, na sali p. Trzebiatowskiego
(Saperów 21), I, wieczornicę połączoną ze śpie­
wem, deklamacjami i t d.

Wykład na temat: ,,Rozwój piśmiennictwa i

oświaty w Polsce" wygłosi p, nauczyciel Leon

Kaja. - Podkomitet zaprasza wszystkich sym­
patyków T. C . L, oraz obywatelstwo jachćickje.
Czysty zysk przeznacza się na zakup nowych
książek. -" i

Urzędnicy miasta Bydgoszczy stoją na gruncie
państwowości.

Nie będzie strajku pracowników miast.

i Wczoraj, dnia 29 bm., odbyło się w O-

gńłsku o godz, 6-ej wieczorem nadzwyczaj­
ne walne zebranie Towarzystwa Urzędni­
ków Miejskich. Zagaił zebranie i przewo­
dniczył prezes p. Czarnecki, Głównym te­
matem obrad było zajęcie stanowiska wo­
bec pisma Głównego Zarządu Pracowników

Miejskich w Warszawie. P . prezes Czarne­
cki oświetlając sprawę w dłuższem prze­
mówieniu przedstawił całą anormalność sta­
now’iska rządowego. Otóż rząd, pomimo,
że tylko budżet państwowy wykazuje zna­
czne niedobory, stanął na stanowisku, że i

budżety samorządowe trzeba obciąć i w

tym celu odebrał samorządom pow’ażne
źródła dochodów. W dalszym ciągu rząd
zażądał przystosowania płac urzędników
miejskich do płac urzędników państwowych
t. zn. znaczne redukcje płac w stosunku do

poborów grudniowych, W tern miejscu
wskazał prezes p. Czarnecki na drugą anor­
malność stanowiska rządu, który nie roz­
różnia miast kresowych od miast b. dzielni­
cy pruskiej, które mają znacznie rozsze­
rzony samorząd, w związku z czem i znacz­
nie większe wydatki.

Wszystkich tych rzeczy nię uwzględnia
stanowisko rządu i w dalszym ciągu wyma­
ga rząd obcięcia płac urzędników miejskich.
Zarząd Głcwny urzędników miejskich w

Warszawie wobec tego wysłał do znaczniej­
szych środow’isk pisma, w których prosi o

zajęcie stanowiska z zaznaczeniem, czy
środowiska te godzą się ewtl, na strajk,

Po tych wyczerpujących wyjaśnieniach
p. prezes przedłożył zebranym rezolucję źa-
rządu bydgoskiego, Zarząd Towarzystwa w

Bydgoszczy uwzględnia w całej pełm cięż­
kie położenie kraju, wobec czego żąda:

1) wypłacenia całkowitych pensyj i
zwrotu potrąconych 6 proc, za ubiegłe mie­
siące;

2) ruchomą skalę płac, jaką przewidują
odnośne ustawy;

3) ścisłe prze,strzeganie ustawy o dodat­
ku mieszkaniowem;

4) upoważnia Zarząd Główny w War­
szawie do dalszych kroków i wyraża jemu
zarazem pełne votum zaufania, jednak nie

zgadza się na ogłoszenie strajku pracowni­
ków miast.

Rezolucję tę przyjęto bez dyskusji. — W
ten sposób pracownicy miast raz jeszcze
wykazali swe wysoce obywatelskie stano­
wisko i spodziewać się należy, że Główny
Zarząd w Warszawie przystosuje swe sta­
nowisko do uchwały bydgoskiej, uchylając
się od ogłoszenia strajku. Strajk urzędni­
ków państwowych jak i niemniej komunal­
nych byłby bowiem naprawdę początkiem
końca.

Dalsze obrady dotyczyły spraw wy’łącz­
nie wewnętrznych.

— Kto będzie prezesem Sądu Okręgowe­
go? Krakowski ,,Kurjer I!lustrowany" no­
tuje pogłoskę o mianowaniu sędziego Zeno­
na Stażewskiego z Torunia prezesem Sądu
Okręgowego w Bydgoszczy. Myśmy dono­
sili o nominacji D-ra Lauterera z Leszna.

Dotąd potwierdzenia niema,
- Z Polskiego Towarzystwa Przyrodników

Im. M. Kopernika. W piątek ub. 26 bm. w sali

ehemji rolnej Państwowego Instytutu Naukow’e,
go Rolniczego odbyło się posiedzenie naukowe
oddziału bydgoskiego Towarzystwa im. Koper-
n;ka. Na porządku dziennym był referat pre­
zesa Tow.. prof. dr. A. Maurizio pt. ,,Napoje wy.
skokowe w dziejach pożywienia". Prelegent o-

mówił dane naukowe co do powstania potraw
płynnych. Według tych danych powstała pier­
wotnie t. zw. polewka słodka, otrzymana wy­
łącznie z roślin odpowiedniego gatunku. Na­
stępnie u ludów przedhistorycznych powstaje
polew’ka kwaśna. Ta przetrwała na wschodzie
dotąd, podczas gdy na zachodzie utrwaliła się
polewka słodka. (Porównajmy nasz żur i
barszcz oraz Mehl - zupy niemieckie, boć gdy na

zachodzie spotkamy barszcz, to będzie on bura­
czany z dodatkiem octu, gdy na wschodzie jest
on produktem fermentacji kwaśnej). Prelegent
dość dużo mówił o rosyjskim kwasie, używa­
nym jako napój oświeżający. zam . piwa, jak na

zachodzie Europy. Wreszcie w późniejszym o-

kresie cywilizacyjnym powstała polewka alko­
holowa, otrzymana z różnych słodkich łub

mąeznych części roślin. Uczony nasz uważa

jednak tę polewką za zgubny produkt cywili­
zacji, niosący nieraz klęski zwyrodnienia, prze­
stępstw rozmaitych i nieszczęść.

Po tym pouczającym wykładzie wywiązała
się ciekawa dyskusją. Prelegent bowiem wspom­
niał, iż na Kamczatce tubylcy wytwarzają z

muchomorów polewkę, zawierającą nieco alko­
holu. Pomimo, że ten jadowity grzyb zawiera

truciznę, zwaną muskaryną, jednak bywa ona

pono zależnie od klimatu i in. warunków zmien­
ną co do działań, a więc nic zawsze jadowitą.
N’a słowa potępienia alkoholu że strony prele­
genta ktoś z oponentów wskazał, że może jed­
nak ludy, używające alkoholu, przyczyniły się
więcej od innych do rozwoju cywilizacji oraz

kultury, a zwłaszcza dla sztuki. Na to prele­
gent kategorycznie zaprzeczył, wskazując-, że

Japonja i Chiny, mimo nieużywania naogół al­
koholu, uspołeczniły się szybciej od innych lu­
dów że nikt jeszcze pod wpływem alkoholu nie

stworzył nic doskonałego ani w nauce, ani też

w sztuce. Wreszcie interesujące również do­
wody przytoczył prelegent na korzyść ,,suchej"
Ameryki. W sferach inteligenckich u nas

utarto się wierzyć, że Stany Zjednoczone tylko
pod przymusem nakazu rządow’ego są wstrze­
mięźliwi od alkoholu.

Prelegent twierdz,i, że Amerykanie wogóle
są konserwatystami; od czasu bowiem uchwa­
lenia swej konstytucji, od lat stu kilkudziesię­
ciu wprowadzono doń stosunkowo bardzo mało
zmian. Do takich też zmian należała i ustawa

prohibic,yjna, czyi’ zakazu alkoholu. Do jej
wejścia w życie potrzeba było dobrowolnych
uchwał, powziętych we wszsytkieth stanach
i to w każd,ym większością dwu trzecich gło­
sów. Nic też dziw’nego, że ustawa ta jest gło­
sem świadomej swych celów większości, a wo­
bec konserwatj zmu tego narodu z pewnością
nie ulegnie ona zmianie- Wiadomo też, że Sta­
ny Zjednoczone są krajem najbogatszym, najle­
piej odżyw’anym, a bynajmniej nie zacofanym
w cywilizacji nauce i sztuce, mimo tej odrazy
do alkoholu.

Po zakończeniu dyskusji, przewodniczący,
którym był wiceprezes Tow. prof. Hołyński, zło.

żył podziękowanie prelegentowi, poczem zam­
knął posiedzenia- -

’
- -

- Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolice.

odbyto swoje miesięczne zebranie dnia 21 bm.
w szkole św. Jana. Przewodniczący p. Ziętak
wygłosił bardzo zajmujący referat na temat:

,,Wyzimowanie i transport pszczół i pierwsze
prace w’iosenne w pasiece". Potem omówiono

sprawę zabezpieczenia się w nieszczęśliwych
wypadkach. Duże oburzenie wywołała dotych­
czasowa gospodarka w pasiece naukowej przez
p. Rakowskiego. Spraw’a ta ma być sądowo
ścigana, a winni do odpowiedzialności będą po­
ciągnięci.

W sprawie cukru powzięto uchwałę, że trze­
ba się łączyć z jednym z tut hurtowników, któ­
ry członkom Tow. za wykazem wyda cukier po
cenie hurtownej, też w małych ilościach.

KRONIKA POLICYJNA.
— Aresztowano wczoraj 2 złodziei, 3 pi­

jaków, 3 kobiety za przekroczenie przepi­
sów policyjno-obyczajowych, 1 kobietę za

przemytnictwo i 1 włóczęgę,
— Kradzieże rowerów wzmagają się,

Mimo ciągłych przestróg z naszej strony są

jeszcze naiwni ludzie, którzy pozostawiają
rowery bez opieki na ulicy, Wczoraj znów
skradziono rower, pozostawiony na ulicy
przez Józefa Jankowskiego.

— Kradzież wózka dziecinnego, Snąć
złodziejowi był bardzo potrzebny wózek

dziecinny, bo dostawszy się za pomocą
dobranego klucza do mieszkania Michała

Zbonika, ulica Św. Trójcy 8-9, nic więcej
nie zabrał, tylko wózek dziecinny.
PROGRAM W KINACH.

— BPrecz”. Wczoraj kino ,,Nowości" wy­
stąpiło z premjerą wspaniałego dramatu ero­
tycznego pod powyższym tytułem. Obraz ten

należy do pierwszorzdnych, najnowszej produk­
cji obecnego sezonu, o niesłychanie zajmującej
treści erotyczności tła i niebywale bdgatej wy­
stawie. W roli głównej piękna gw’azda kino­
wa Cerinne Griiiith. Nadprogram wesoła ko-

medja pt. ,,Szoier XXI wieku. Całość progra­
mu 10 aktów.

— Wieczne Miasto. Do spokojnego życia na­
szego globu wojna światowa wprowadziła za­
męt, który zniszczył wiele istnień, i zrujno-wał
szczęście w niejednem domu. Rok 1914 rozłą­
czył kochającą parę w obrazie pod powyższym
tytułem, rozłączy i raz na zawsze, bo już potem,
gdy nastał Okres odradzania się Włoch, gdzie
rozgrywa się akcia dramatu nigdy się nie spot­
kali, pomimo niecnej miłości jaką Iza i Andrzej
czuli do Siebie. To tylko romans, -,prócz niego
zaś w obrazie tym widzimy całe proces odna­
wiania się Wioch, pochody faszystów, walki bra­
tobójcze, 29.000 osób, statystów, Mussóliniego
i króla włoskiego, Emmanuela III. Jest to je­
den z filmów, który wiernie ilustruje zmiany
w państwie włoskiem, przez co obraz stał się
niezwykle interesującym i godnym widzenia.
Na ,,Wieczne Miasto’ do kina Kr’stal każdy
chętnie podąży. Nadprogram najnowszy dzien­
nik Pąthe i aktualności ze świata,

Bank Polski płacił w dn. 30 . 3. za:

dolary amerykański 7,90
flinty szterlingów 38,41
franki szwajcarskie 152,19
franki francuskie 26,85
franki belgijskie 30,75
marki niemieckie 188,00
guldeny gdańskie 152,42

— Warteść złota, Cena 1 grama czyste­
go złota w dniu 30 marca br. ustalona zo­
stała przez Pana Ministra Skarbu na 5 zł,
25,05 groszy,.

Z sali sądowej.
Komisarz ziemski Budrewicz uwolniony od wi-

ny 1 kary.
W październiku 1924 roku - jak donosiliśmy

wówczas — wyszły na jaw fakty, że komisarz
ziemski Wacław Budrewicz, korzystając ze swe-

go urzędowego stanowiska oraz nieświadomości

zainteresowanych ludzi obiecywał nadanie osad
z parcelacji i tym, którzy złożą na jego ręce

pewne kwoty pieniężne, względnie ekwiwalent
w naturze. Sprawę tę Okręgowy Urząd Ziemski
w Poznaniu skierował do Prokuratury, która,
po przeprowadzeniu śledztwa wygotowała prze­
ciwko Budrewiczowi akt oskarżenia, o wystę­
pek łapownictwa z § 331, 339 i 253 kodeksu kar-

nego.
Kilkakrotnie odraczana sprawa Budrewicza

znalazła wczoraj zakończenie w uwalniającym
wyroku podsądnego.

Wprawdzie świadkowie Jan Gałczyński i

Ignacy Skwerens zeznali, że komisarz Budre­
wicz pobierał łapówki i prokurator Pawłowski

popierał akt oskarżenia wnosząc dla oskarżone­
go o karę 10 miesięcznego więzienia i utratę
praw czci obywatelskiej przez lat 3, Sąd po wy.
wodach obrońcy dr. Typrowicza, oskarżonego
Wacława Budrewicza od winy i kary uwolnił.

Przewodniczący rozprawy p. sędzia Podwiński
w uzasadnieniu wyroku zaznaczył, że zeznaniom
świadków dowodowych Sąd nie dał wiary i dla

tego należało podsądnego uwolnić.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Dziś o 7 walne zebranie ,,Rozwoju”.
Tow. Kobiet, Prac, w Handlu I Konfekcji,

Zebranie zarządu i zastępowych we wtorek;
dnia 30 bm. o godz. 7 wieczorem na sali przy(
kościele św. Trójcy. Uprasza śię o przybycie,
przedewszystkiem zastępowych, gdyż będą u-’
tworzone nowe kółka.

Baczność, Piekarze Polscy! Aby wykończyć
rozpoczęty utwór przed odjazdem dyrygenta, u-

prasza się o komplet dziś we wtorek, w lokalu

p. Jamatha, Zarząd.
Baczność, Tow. Czeladz!i Plenarne zebran}o

w środę się nie odbędzie. Zebranie komitetu ju­
bileuszowego we wtorek, dnia 30. bm. o godz.
7.30 wiecz. na wikarjacie u fary. Komplet ko­
mitetu pożądany. Zarząd.

K. S. ,,korona” przy Zw. Podof. Rezerwy,
Dziś we wtorek, 30 bm. o godz. 3 po poł. odbędą
się na Stadjonie Meijskim ćwiczenia lekkoatle­
tyczne. Przybycie członków w mundurkach7

ćwiczebnych konieczne.

Baczność, Kolo śpiewu Szopen przy Tcw, Ośw,
Rei. pod opieką św. Ignacego. Lekcja śpiewu od­
będzie się w środę, dnia 31. bm. q godz. 7 wie­
czorem na salce p. Kleinerta 4. śluza. O liczny
udz;ał członków prosi Zarząd.

Z. A. S . W. Bydgoszcz Kółko teatralne. Pró­
ba teatralna we wtorek, dnia 30. bm. o godz. 8 .

wieczorem w lokalu p. Mellera (3 Maj) Plac
Piastowski. Zaprasza się Szan. Koiegjum nau­
czycielskie szkoły wydz. męskiej.

Zebranie ii!}i metalowców Zjednoczenia Za­
wodowego Polskiego odbędzie się w środę, dnia
31 bm. o godz. 6 w lokalu 3 Maj przy placu Pia­
stowskim. O liczny udział w zebraniu prosi

Zarząd.
K. S. ,,Aster}ą". Dziś we wtorek, 30 bm. o

godz. 8 wieczorem zenranie zarządu. O punktu­
alne przybycie prosi Prezes.

K. S . ,,Astorja". W środę, dnia 31 bm. o go­
dzinie 5 po poi trening I i II drużyny. Zarząd.

Grono Przyjaciół Sceny. Dziś we wtorek
o godz. 7.30 wieczorem w Strzelnicy odbędzie się
zebranie plenarne, następnie próba generalna,
Na porządku obiad bardzo ważne sprawy, wo­
bec czego obecność każdego członka pożądana,
Uprasza się wszyslktoh o punktualne przybycie.
Goście i sympatycy mile widziani.

Tow. Pomocników Fryzjerskich. Zebrania

miesięczne odbędzie się w czwartek, dnia 1-go
kwietnia o godz. 8 wieczorem w lokalu p. Mel­
lera przy placu Piastowskim. Przypomina się
kolegom uregulowanie zaległych składek. Nft

porzą;dku dziennym bardzo ważne sprawy, dla­
tego przybycie wszsytkich członków konieczne,

Baezncść Inwalidzi! Zebranie miesięczne tut,
Koła Związku Inwalidów Wojennych R. P. od­
będzie się w czwartek, dnia 1 kwietnia br. o go,
dżinie 6 wieczorem na sali w Ognisku.

Tcw. śpiewu św. Wojciecha Zebranie plenar­
ne nie odbędzie się w czwartek, dnia 1. kwie­
tnia br. lecz dopiero w czwartek, dnia 8. kwie­
tnia o godz. 8 wiecz. na salce przy Farze.

NOTOWANIA

Giełdy Płodów Ro!n;czych w Poznaniu
z dnia 29 marca 1926 r.

Warunek; Handel hurt fr. st. zał. ładunki wag., dost,’
zaraz za 100 kg. w złćtych.

Żyto - - 21,00-22,00 Pszenica .

- 37,00- 39,00
Owies ............... 22,75— . 23,7,8
jęczmień

° 19,50-20,50 Jęczm brow. 21,00- 23,00
Mąka żytnia 7Ó% z workami - -

°
- 33,75—

n n Só% a .. .. 35,25-
Mika pszenna 65,/’ n .... 58,00- 61,00
Otręby żytnie 14,23-15,25 Otręby pszen. 16,00- 17,00
Groch pó!ny ... .. ... ... .. ... ... 29,00-
Groch vietoria. . o .

- -

,--- 38,00— 42,00
Seradela .............. ... 22,09- 25,00
Łubin żółty 17.00-1900 Łubin niebieski 14,50- 15,50



Str. 8. feroda, dnia 31 marca 1926 r. Nr. 73.

Komunikat Zjednoczenia
Producentów Rolnych.

Poniżej podajemy członkom naszym cenę
żyta do wypłat ordynariuszy za miesiąc ma­
rzec 1926 roku, osiągniętą na podstawie
średnio-przeciętnej ceny żyta w czasie od
16—20 b. m. łącznie, w wysokości 10,59 zł
za 50 kg.

Na podstawie powyższej ceny należy
wypłacać;

Województwo Poznańskie:

rocznie ordynariusze miesięcznie
7 ctr. ręczniacy 6,18 zł
8 ctr. skotarze, stróże 7,06 zł
9 ctr. fornale 7,94 zł

10 ctr. włodarze i stangreci 8,83 zł
42 ctr. rzemieślnicy: 10,59 zł

Powiat Inowrocławski i Strzełiński:
rocznie ordynariusze miesięcznie

8 ctr. ręczniacy 7,06 zł
9 ctr. skotarze, stróże 7,94 zł

10 ctr. fornale 8,83 zł
1.0 ctr. włodarze i stangreci 8,83 zł
12 ctr. rzemieślnicy 10,59 zł

Powyższe normy obliczone zostały w

myśl orzeczenia Najwyższej Komisji Rozjem­
czej z miesiąca marca 1925 r., które zgodnie
z wyrokiem Najwyższego Trybunału Admi­
nistracyjnego z dnia 23 marca 1926 r. jest
w bieżącym roku służbowym obowiązujące,

Płace dla reszty robotników rolnych na

półrocze zimowe, ustalone są orzeczeniem

Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej z miesią­
ca marca z, r., jak następuje:

W calem Województwie:

Od 1 października 1925 r. do 31 marca

1926 roku dziennie: chałupnicy 1,40 zł, ko­
biety za 1 godz- cały rok 0,25 zł.

Zaciąg.
Od 1 października 1925 r, do 31 marca

,1926 roku— dziennie:

Kategorja la -podług obopólnego po­
rozumienia,

k Kategorja I b chłopcy i dziewczęta od
łat 15-16 - 0,40 zł,

Kategorja II a chłopcy i dziewczęta od
łat 16-18 -0,70 zł.

Kategorja II b dziew’częta ponad 18 łat
- 0,80 zł.

Kategorja III chłopcy od lat 18—21 —

(J ,00 zł.

Kategorja IV mężczyźni ponad lat 21,
Wykonujący wszelką pracę męską i do ko­
sy — 1,50 zi.

Sezonowi miejscowi i pozamie;scowi:
Cały sezonowy czas — dziennie:

Kategorja III dziewczęta i chłopcy od
lat 16-18 - 1,00 zł.

Kategorja Ił chłopcy od lat 18—21, wy­
konujący wszelką pracę męską oraz dziew­
czyny ponad lat 18 — 1,30 zł.

Kategorja I mężczyźni ponad lat 21, wy­
konujący wszelką prace męską i do kosy
- 1,60 zł.

OlocłEe^o
uskarżasz się stale na

podagrę i nmlizi
swoim znajomym uszy na­

pełniając tak,
te ci każdy z drogi schodzi
.jeżeli przeciw temu nic nie

czynisz. Idź lepiej do naj­
bliższej apteki i kup nasz

jniljonkrotnie skuteczny, daleko znany

CAPSINMP
(nazwa prawnie zastrzeżona) a doznasz na­
tychmiastowej ulgi. (5945

PRZEPROWADZKI
każdego rodzaju w mieście i poza miastem
uskutecznia wozami me b!owe mi punktual­
nie i sumiennie pod gwarancją i asekuracją

Poezekeij
Najstarszy polski Interas przeprowadzekfflląffdlCloszczs, ul. Pomorska 38.

t’elefon 65. (8100) Założone 1869.

8138) poleca

prawdziwq wUhą ftlelbasą
lilii (szyn!ti i wszelkie gtfi mi?si

po cenach, przystępnych.
Dawniejszy długoletni praktykant w Berlinie.

’ JAN B0CHYŃSK1, Kaszubska 5.
’
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Hal!o! !fal!a! Pofpoum najufubieńszych szlagierów pj

Kh lat Mi!n tałflwaL -- KiMs kamlBiwe
3170 Naj’nowsze szlagiery na płytach gramafonowych
,,FSSJJ§IC.^", Bydgoszcz, ulica Jagiellońska nr. 75. 1
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Szanownem Paniom polecam
łask, pamięci mój nowocześnie urządzony

Salon de beaufó
Bydgoszcz - ulica Grodzka nr 18.
do czesania, mycia głowy, Ondulacji-ma-
nicure, masaż twarzy i głowy, Radioluz,
Radioferm, Wibracja, Far’aday.

Jako nowość w dziale kosmetyki polecam
cieple kataplazmy Thermoterra.

,,Thermoterra" posiadające prawdziwe radio
!so promienie słońca, wywierająca w swych
skutkacn znakomity wpływ na piękność cery.

,, Thermoterra" osuwa po kilkakrotnym n"
życiu zastarzało wągry, grysik, liszaj, krosty,
wady i nieczystości skórne i nadaje twarzy de-
iikatność, świeżość i wdzięk: młodości.

,, Thermotarra" posiada najwyższą hygie-
niczną i kosmetyczną wartość i przewyższa w

skutkach inne kataplazmy, które dla ostrych
ingredencji często powodują zeszpecen e twarzy.
Kataplazmy takie, używane już dawno zagra­
nicą, zyskały ogólne przyj(ście.

Specjalność: Strzyżenie główek a ia garconne.
jormowanie, ondulacja.
Piotr Kozłowski, fryz), damski

Skład główny i oddział dła panów Mostowa 3.
Oddział dla pań ulica Grodzka (w kierunku do Fary) nr. 18 .

r

Tysiące !SIO zający
i baranków wielkanocnych

po tanich cenach

jeszcze do oddania, aby tysiącom sprawić uciechą i ozdobić
stół wielkanocny.

Specjalny interes cukierków

WINCENTY RAMISCH
Gdańska 5. ;: Telefon 1017.

Fabryka piernlhów,nekolady i cukierhów
załóż. 1763 r, załóż. 1763 r.

poleca na święta wielkanocne swoje

wyroby świąteczne.
Do nabycia we wszystkich właściwych sklepach (składach)

7284

W środą, 31 marca

iii witt Mń

tałBDB Zl!tfll -

MAXIM
TeM 883. a!.

ft

RNMI WIELCE ram.

Dużo niespodzianek.
Początek o godzinie 91/?.

Nadzieja4,

Każdy może

sl? wzbogacić
kupując jeden los I. klasy
13. Państw. Loterji K!aso­
wej w najszczęśliwszej

- i największej kolekturze
w kraju

Nadzieja"
Lwów, Sykstuska 6.

99

4^

Oprócz głównej wygranej

400,000złotfgcla
są wygrane po 250,000, 150,000, 100,000, 50,000, 40,000
30,000, 25,000, 20,000, 15,000, 10,000, 5000, 3000 i t d.

Co drugi los wygrywa!
Ciągnienie już 21 i 22 kwietnia 1926 roku.

Ceny losów: Cały los 40 zł., pół losu 20 zł., ćwierć losu 10 zł.

Polecamy zamawiać wcześniej, gdyż zapas losów naszej
szczęśliwej kolektury jest ’już mały, Zamówienia listowne

załatwia sig natychmiast. (8350

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście

KaswMea zmmówBeitB KB. SIL,
Do firmy ,, NADZIEJA", Lwów, ulica Syktuska 6

Niniejszem zamawiam do L klasy Państwowej Loterji Klasowej;
.... ...... losów całych po 40 złotych, połówek po 20 złotych,
.......... ćwiartek po 10 złotych.

Należytość złotych............ ... uiszczę po otrzymaniu losów blankie­
tem P. K. O. przysłanym mi przez firmę

Imię- i nazwisko

Bliższy adres--

Łochowo.
y? drngie święto Wielkanocne
cd godz. 5 -ej począwszy

stn taneczna
na którą uprzejmie za­
prasza Gospodarz
8356) Mas Bettin

SIEWNICZKI
ręczne - ogrodowe

do siewu zarówno rzędowego jak
i kupkowego w dowolnie regulo­
wanych odstępach przy jednoczesnem
zakrywaniu i przytłaczaniu siewu.

OPIEŁACZE JEDNO i DWUKÓŁK0WE
Niezbędne w ogrodnictwach, gospodarstwach rolnych i leśnictwach.

Do natychmiastowej wysyłki ze składu. 6293

BRACIA RANNE, BYDGOSZCZ
Telefon nr. 79 s-i Ulica Sw. Trójcy 14b

Walii! IMeniiiSWiioslii

Skóry podesztooioe
Skóry (Pierzchnie
Skóry do półszorkóio

kupul e się w wielkim wyborze przy cenach

konkurencyjnych w najstarszym Handlu Skór
w Bydgoszczy, O.

obok Fary

1 ItUDWIG BUEHHObZ

I

i
i

Właśc. Maks Hasenpusch.
Egzystuje od roku 1845.

Obcasy gumowe,, przybory bardzo tanio.
Codziennie świeży wykrój w podeszwach.

Cholewki na miarę. (3867

thumętajsie. 9 ftezrobotnt/cfrl

SSiishro ftecSaBiataa!rac

Ai,rSSEW KCOEB
ul. Gamma 8 Bydgoszcz Telefon 1292

Wykonywanie pierwszorzędnych urzą­
dzeń elektrycznych dła światła, siły,

telefonu i dzwonków domowych.
Warsztat reparacyjny dla motorów i aparatów.
Dostawa wszelk. materjałów elektrotechnicznych.

Koncesjonowany przy elektrowni w Bydgoszczy.
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załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra­
’wy sądowe, karne

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne. kontraktowe,
Spółkowe najmu, a itei-

nistracyjne, podatkowe,
ściągan!e należności itd.

St. Banaszak,
a!. CieszkowsRiego l Te!. 1364
Długoletnia praktyka.

27310

Obuwie
własnego wyrobu kupuje

się najkorzystniej u

Gatrielewicza, mistrza

szewskiego w Bydgoszczy
tylko P!ae Piastowski g.
Proszę zważać ną limę!

(8349

, Najtaniej
można kupić bieliznę,
trykotaże, konfekcje

damstą. dziecięcą i ga­
lanterię u Władysława
He!lwiga. Długa nr. 53

Zważajcie na okno wv-

Stawowe 8224

% otagraficmne
zdjęcia szkolne i wojsko­
we od 50 eroszv poleca
,,Wiol" Sienkiewicza 44

(8220

Siin hrrttr
prywatnego

Kr. Redmana

Bydgoszcz Pomorska 67

załatwia
wszelkie sprawy pro
cesowe, mieszkaniowe,
handlowe, wekslowe,
przerachowanie hioo-
tek, reklamacje podat­
kowe, porady oraz

wnioski wszeik. rodzaju
przepisywaaie na maszyniŁ

Długoletnia praktyka

JJ komis
przyjmuję garderobę,
obuwie, meble, kupuję
za gotów!kę Dom Komi­
sowy, Pomorska nr. 6

3014!

WEBIE!
Najtańsze źródło żaku

pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po­
jedynczych mebli soli­
dnego wykonania ną do­
godnych warunkach

poleca 23490

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz,

dworcowa 8. Tel. 1921

Pliso wam e

i łrarbowanie wykonuje
30%taniej jak wszystkie
inne piisownie. Pr szę
dokładnie zważać na

roói adres Plisowanie
sukien damskich Żako­
wicz. Gdańska 114 pod­
wórze lewo i Jagielloń­
ska 6 parter lewo. 8380

61 ’l

Tanio!
IHteraamtai

męs,iie
SPMaltfat damskie

i męskie
UbranKS chłopięce
Palta gumowe
Obrusy i kapy

na łóżka,
prześcieradła,

ręczniki, pończo­
chy i skarpetki

poleca 12710

SM! iteźy

lltias fisi(,Jaw Kazimierza t

Na rafy!

cfort pomarańczowy Upieczony według następującego przepisu
Oetkera. Smak i wygląd znakomity, przy­
rządzenie arcyłatwe. - Sposób : Ciasto j

, , . , ,,
- 3 żółtka utrzeć na pianę z cukrem, z 4-a

łyżkami stotoweml wody, z sokiem i utartą skórką Jedne) cytryny. W odstępach dodawać mąkę zmieszaną poprzednio
Z oroszkiem ,,Backin" f .,Oustyną". To wszystko rozprowadzić na Jednolitą gładką masę i zaciągnąć wkońcu tęgo ubitą
pianką z białek. Tem ciastem wyłożyć wytłuszczoną poprzednio formę i wsunąć do miernie gorącego pieca (rury)? Skoro
tort ostygnie, przekroić go na ł krążki. zwilżyć każdv krążek sokiem pomarańczowym, 2 krążki nałożyć kremem pomarań­
czowym, zaś górny krążek pcc!ągnąć glazurą pomarańczową i ozdobić kawałeczkami pomarańczy. - Krem: z jednej paczki
cytrynowego proszku budyniowego Dra. Oetkera, pół litra mleka i 50 gr. cukru przyrządzić tęgi budyń i zaciągnąć go sokiem

jednej pomarańczy oraz pianką z białek. - Glazura: 150 gr. pudru cukrowano. łvż.ko stołowa sol?u nom a,.
ńczowego i łyżkę stołową wody zmieszać razem na glazurę.

)PfzeT?’łfc?5P”’ P Kre?i: PacJttoJ Dfa- Oetkera cytrynowego proszku budyniowego,
r?° ?C 3 ta wołowe wody pół paczki pół Htra mleka, 50 g?, cukru, sok jednej pomarańczy, 1 białko,
pra. Oetkera prosgku budyniowego ,BacWrt% otaita skórka Glazura: lSOgt. pudru cukrowego^ łyżka stoi, soku pomarzń"
cytryuv i łyżka stół, soku cytryn., sok jednej pomarańczy czowego. łyżka stołowa wody.
do zwilżenia spodków, Dla ozdoby 1 lub 2 pomarańcze.

Książek z wszystktemt przepisami prosimy zażadać w składach spożywczych,
w razie wyczerpania dostarcza bezpłatnie: Pr, A. Oetker, Oliwą,

Piękna
resztówka w pow. byd­
goskim, 150 rrórg ziemi

pszenno-buraczanej o bo

nitacji 3--§P, donj wiła
o 12 pęk"ach, z pa,
kiem i ogrodem, budyń
ki masywne, z uadkom-

oletnym żywym i mart­
wym inwent; rzeret. Od

stącji szosą 2 km. Ce­
na 35.000 zł, wpłaty
15 000 ?ł. Poleca i przyj­
muje Biuro ,,Pogoń
Dworcowa 80. I.

Majątki
folwarki matę i duże, fa

bryki, młyny parowe 1
wodne, kamienice i skle

py kupieckie poleca S
Ruszkowski. Biuro Pol­
sko-Amerykańskie, ul

Franttiego la. obok Pla

ęu Teatralnego, telefon
nr, 885. U8582

230 mórg
resztówki, dom 9 pokojo­
wy - 50000 190 mórg
buraczanej, dom 8 pokoj.
- 45000. Domy najko­
rzystniejsze poleca i po­
szukuje. Szarek, Dwor­
cowa 90. F 350

5S mórg
wielka posiadłość kolo

mzacyjna. ziemia pszen
no-buraczana, z kotnpl
inwentarzem elektrycz
ne urządzenie do prądu
i światła, na sprzedaż
Emil Krose. Karnowo

p. Nakło b( w. wyrzyski
8235

105 mórg
zabudowanie murowane

ziemia buraczana żytnia
żywy i martwy inwen­
tarz. Cena 15f00zfotvc"
Młvn carowy maszyny
nowego systemu SOtnórg
ziemi zabudowania mu­
rowane. Adres wskaże
Dzień. Bydg. 8385

!łom
2-piętrowy, nowszy, z 6
mieszk. po 3 pok. z kuch
w Bydgoszczy wolne 3

pokoje do objęcia. Cena
10.000 zł ]ub zamiana na

ładny domek w mniejszem
mieście lub na gospodar­
stwo rolne. Zgłoszenia
Pogoń, Dwprcowa 80 L

Dom
2-piętrowy ? interesem i

ogrodem, nowy w dobrym
stanie, czysto bez długu,

wolnym in,teresem i

S-pokojowem mieszka­
niem zaraz do oddania w

ładnem miasteczku w Po-
znańskiem. Cena 3000 zł,
wpłata podług umowy i
wiele innych poleca i

przyjmuje Biura Pogoń,
Dworcowa 80 L

Zrtjtłiewię
kamienicę B pięrową z

restauracją z składem ko­
lonialnym z całkowitem

urządzeniem przy naroż­
niku ożywionej ulicy pro­
wincjonalnego miasta, na

dom z interesem w Byd­
goszczy lub Poznaniu

)opłacę 20.000 zł. Dalsze

spłaty wedgług umowy
Spieszne oferty pod ,,Nr.
122" do filji Dzień. Bydg
w Toruniu, W. Garbary 31

(8-307)

Skład
kolonialny 3 lata w jed­
nym ręku, debrze zapro­
wadzony, przy nim mie­
szkanie z 2 dwóch po
koi i kuchni z powodu
objęcia większego jnte
su tanio na sprzedaż
Cena za całość z towa­
rem 4.500 zł Zgłoszenia
Wielkopolski Dom Zle

ceń, Gdańska 81, (F-328

Skład
tow.,kolonja!nyeh z urzą­
dzeń iem j towarami w

Fordonie tanio na sprze­
daż. Zglosz, W. Brzycki,
Fordon, ał. Bydgoska 3

Foitejńan
(skrzydło) czarny krótki

krzyżowy piękny ton pra­
wie powy za 2.200 zł,, oraz

lampę stołową wiszącą
za 50 zł. sprzedam. Zduny
nr. 6. parter pr. (F-362

Skład
kolonialny dobrze za­

prowadzony blisko
dworca zwoi nem mieś?
kan ero zaraz na sprze­
daż bardzo korzystnie,
cena podług umowy
Oferty do Dz. Bydg. pod
. Skład kolonialny

”

(8332

Pcwózke
otwartą sprzedam Byd.
goszcz, ul. Kujawska 7
Lakiernia. (8369

Pszczoły
na sprzedaż Toruńska J§O.

(F-355

S!,-iad
z urządzeniem i miesz’ka
niem sprzedam za 1ŚO0
zł Adres wskaże Dzień

Bydg. (8358

Kary rasowe

minorki, białe amerykań­
skie leghorny na sprzedaż
Toruńska 180. (F-356

Fachowiec
ewentualnie zawodowy
wspólnik do nowo oow-

sta;§ ej fabryki mydła
we własnych ubikac­
jach zecbce się zgłosić
pod , Fachowiec" do Dz.

Bydg. (f 312

DZIERŻAWY

Totnehny
czeladnik na szt?tą ro­
botę Sędecki Bydgoszcz
ul. Nakielska 128. (8351

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za

raz. Stroma 60. (83 !O

Niedrogo
sprzedam łóżko z nocną
szafeczką. dobremi tna

teracami i cztery krze
ła obite skórą. Oglą­

dać można między 3-4
Sienkiewicza 63, I p le
wo. - (827C

Kuf)a !emy
10-cio procentową pożycz­
kę kolejową. Wielkopol­
ski Dom Zleceń Bydgoszcz
Gdańska 31. 7335

Panience
oddam skład cukierni

czy na wł; sny rach’i
nek, wymagana kaucja
gdO zł Czynsz 50 zł

miesięcznie. Oferty pod
Cukiernia" do Dzipn

Bydg. 8272

Sklep
w najruchliwszym punkcie
m. Torunia składający się
z parteru i 1 piętra z dn-
Żerni oknami wystawowe-
mi, komfortowera urzą­
dzeniem, obszerne piwnice
jest zaraz pod bardzo feo-

rzystnemi warunkami do
wydzierżawienia. W ubi­
kacjach tych był już za

czasów przedwojenuych
prowadzony handel bła­
watów, konfekcji i stroju.
Obecnie nadaje się na taki
sam lub hurtownię Oferty

A. Przybylski,
Gdańska 13

(7948

Tania
na sprzedaż sypialka
kilka łóżek, niec^ gazo-

wy do kąpielki i 40 mb

kolejki. Sienkiew,icza
nr 61 parter. (82.--,7

Meski
pokój sprze dam korzy­
stnie, na dogodnych wa­
runkach Sarnowski, Kor

deckiego 20. (8241

Szczapy sosnowe

I. kł. zdrowe wysyłam
wag po8.zł.za1mtr
fr. stacja Cekcyn. Na

życzenie franko stacja
odbiorcza. Jakób Jaśtak

Cekcyn, r ow Tucho,a
’83i6

Na sfrtedaj
Parostatek .,Pilot" 35
P S. dług. 17 mtr. szer

2,40 m zanurzenie 57
cm,, w korpusie cały
żelaznv 1 zupełnie nowy
Śliczna cala metalowa

maszyna z kaiutą do po­
mieszczenia na 30 osób
lub 11 tonn towaru tąk-
że jako holownik się na

da ący. Cena 8 000 z}.
Ludwik Śzyni ński, To;
luń, Żeglarska 3. Postó(j
takowa go Kapuścśko
Małe, stocznia Lloydu
Bydgoskiego. 8347

Kowale!
Na sprzedaż 2 miechy
nowe, skórzany metalowy,
kowadło, 2 ogniska, płytą
dziurkowa, cęgi, ,mło,ty,
itd. Obejrzeć możną u spe­
dytora L- Szymańskiego,
Toruń, Żeglarska 3,. (8343

itawer
wyścigowy, tanio na

sprzedaż. Poznańska nr. 6

Fryzjer. (8330

Sgpia!ke
prawię nów§ tanio

sprzedani. Kordeckiego
nr. 1 111 ptr. lewo.

’8388

Automcgtiiiścf.
Na sprzedaż 1 magnei
Bosch Type ZTJ. 4., 1 pa
ia błotników do samo

chodu zupełnie nowych
Obejrzeć możną u spe
dytora L- Szymańskie­
go, Toruń, Żeglarska 3.

-8344

FFóaefc

ręczny mocny na sprzedaż
Adres wskaże filja Dzień.

Bydg. Dworcową 2. (F-363

Rupię wilę
6-8 pokojową, z kom­
fortem i z dużym ogro­
dem, w cenie do 50 60

zł, Adres poda Dziennik

Bydgoski. (7420

Służącej
starszej z bardzo dobrem

gotowaniem (kuchnia war­
szawska) pracowitej do

wszystkiego do dwojga
osób poszukuje się. Zgła­
szać się od 2-4 po poł.
Adres w filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 (8203

Skład
z urządzeniem z dwoma

ubikacjami na pracownię
nadający się na każdą
branżę jest pod korzyst-
nemi warunkami do wy­
dzierżawienia. Oferty pod
j,Pracownia11 do Dz. Bydg.

(7980

Autobus
Poszukuję dobrze utrzy
manego autobusa. Dam
w zamian auto osobowe
marki, Ford" w bardzo

dobiym stanie (nowe
opony itp.) e went!, do

p!acę. Hotel Dworców%

Margonin pow. Chodzież.

(8334)

Niańka
umiejąca poprawnie mó­
wić po polsku (Krako­
wianka) potrzebna zaraz.

Gdańska nr. 152, wysoki
parter. (8375

Uczennice
potrzebne do szycia od 1.4.
Także -do kroju i rysunku
mogą się zgłosić- Koperska
Sieroca nr. 2. (8373

Kupić
wózek dziecięcy, maszynę
do szycia używaną. Oferty
pod ^8." do Dzień. Bydg.

(8371

Kupie
używany, dobrze utrży
many piec wesfalski

’maszynę do gotowania
Restauracja 5-ta śluza

(F-365

Kucharka
od 1 kwietnia do samo­
tnego pana 1beznaną z

wszelką pracą poszuki­
wana. Zgh sz. 20-r-4ń
lat z fotografią, i świa-

de( twaroi pod nr. . 49
do Dz Bydg 83’8

LEKCJE

Potrzebna
uczciwa służąca do kaź

dej domowej roboty, któ­
ra umie cokolwiek go­
tować. Zgłusz Mork"w
ska Grodzka 23. 837(

Ił’ yd%ierża wie
przedsiębiorstwo zbożo­
we w mieście na Po­
morzu w dobrem poło­
żeniu z obszernem mie­
szkaniem naychmiast
na dogodnych warun­
kach. Of.. nad_,.S L."
do Dzień. Bydgoskiego.

(83 ;3

Piekarnie
poszukuję zaraz lub póź­
niej celem dzierżawy. Of.
do Dz. Bydg. pod ,F. ZA

Ogród
owocowy na Szreterach
do wydzierżawienia Zgł
do filu Dz. Bydg Dwcr
cowa 2 pod , 185". (F 361

Poszukuje
domek jednofamilijny z

ogrodem celem dzierżą
wy zaraz lub później
Łask- zgł. pod ,,J. L-"
do Dzień Bydg -8241

MIESZKANIA
Nowe

prywatne gimnazjum żeń­
skie, a mianowicie I, B,
UŁ 1 IV. klasę otwiera

Zgromadzenie Córek Mi­
łości Bożej k początkiem
roku szkolnego 1928-27.

Dyrektor przyjmuje wpisy
i udziela wyjaśnień- Zakład
mieści się w pięknem po­
łożeniu wśród parku. Z
zakładem połączony jest
internat pod kierunkie

Sióstr, które udzielają
wszelkich informacyj w

sprawie umieszczenia
uczennic w internacie
Adres: Prywatne Gimnaz­
jum żeńskie Córek Miłośei

Bożej w Białej. (8339

Szofer
sumienny, trzeźwy z do­
brem! świadectw-ami po­
szukuje nasady zaraz

lub później. Of . pod
.Szojer" do Dz. Bydg

(S3’’5

Mieszkanie
3 pokojow(e z kuchnią
ogrodem owocowym 2

warzywnym zaraz do

wyna.ęcia. Adres w

Dz en. Bydsr. 827i

Pieruszorzedna
kucharka, która zna war­
szawską kuchnię, wypiek
ciast poszukuje posady.
Toruń/ Danielewskiego 3,
Martini. (8345

Mieszkania
3-4 pokojowego z kuch

nią poszukuię. Zwrócę
renu nt i wszelkie inne

wydatki. Adres wskaże
adm. Dz. Bydg. (5086

Darmo
wyucza stenografji listo
wnie. daiąc równ-eż bez

"łątpie komplety lekeyj
Redakcja, Stenografia
Polskiego, Warszawa
Mokotowską 57. (5722

2’ajęcia
Murowego, zbożowca łub

jrzedsiawicielstwa naj­
chętniej branży maszyn
rolniczych poszukuje inte­
ligentny, wymowny były
urzędnik gosp. Łask, zgf
do filji D? Bydg. Dwor­
cową 3. pod ^Zajęcie",

(F-366

Mam
do oddania m^szkanie
be? lub z tftebiami pod
,Ł” do Dzień Bydgosk

(8836)

Lekcji
gry na fortepianie i na

skrzypcach dla początku­
jących udziela się. Ulica
Poznańska 31, 1. piętro.

(8368

POSADY
Szofer

najchętniej uczony ko-

wąl zaraz potrzebny
Dobrowolski. Więcbork

(8x01

Leśsiicztf
łat 47, żonaty, 1 dziecko,

’adający j"ęzykiem pol­
skim i niemieckim z ukoń­
czoną szkołą (Ba leśniczych
i egzaminem państwowym
długoletnią praktyką leśną
w kraju i zagranicą, biegły
w’e wszystkich gałęziach
gospodarstwa leśnego oraz

w technicznej przeróbce
drzewa, posiadający dobre

referencje, poszuknje zaraz

pod skromnemi warunka­
mi posady leśniczego, kie­
rownika tartaku lub eks­
ploatacji leśnej. Łaskawe

zgłoszenia upraszam
U. w.’ do D?, Byd,

M iode
małżeństwo poszukuje za-

ra? 1 pokój z kuchnią.
Płacę dzierżawę na 1 rok

naprzód i przeprow’adzę
remont łub wypożyczę
pieniądze. Of. do Dz. Bydg.
pod ,T. 105". (J

S"poko io we

mieszkanie z wszełkiemi

wygodami a meblami tanio
do odstąpienia. Garbary
nr. 11, I. piętro. (8351

Mieszkanie
3 pok. z kuchnią, św’iatłem

elektrycz., niski parter w

najpiękn. części miasta za

zgodą właśc do oddania.

Zgł. pod ,444" do Dzień

Bydgosk, (8el5

2 pokoje
i kuchnia częściowo ume­
blowane zaraz do oddania.
Adres wskaże fiiją Dzień.

Bydg. Dworcowe 3. (F-360

I POKOJE

Pokój
duży frontowy s balko­
nemdla1lub2osóbz

utrzymaniem lub be? z

używaniem fortepjanu
do wvnajęcią. Nakiel-
ska 19 II ptr^prawo.

Pokój
zaraz do wynajęcia
Czerwińska, Swdętoiań
ska 16 (8296

Pokój
umebl. za 18 zł da wy­
najęcia. Garbary 10,
III P- lewa (8287

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia, ul.
Dworcowa 18b tylne
schody. Pielecki. (8258

2 pokoje
dobrze umeblowane z

fortepjanem dla jednego
ub dwóch panów, ewti.

i małżeństwa do wvna-

jęcia. Chrobrego 19 a

1 ptr. 8211

Pokój
elegancko umeblowany
do wynajęcia. Śniadec­
kich 25 UL (F-351

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Przyrzecze 3. I . ptr. 1.

8361

Dobrze
umeblowany pokój dla
1-2 panów do oddań a

Św.Trójcy6b.I.p.i.
(8357)

Pokój
umebt, do wynajęcia
Petersona 6. i. ptr. pr.

8359)

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Kordeckiego nr, 20, parter
lewo (8353

Terttł

pokój do wynajęcia. Pro­
menadą 15, parter prawo

Pokoi
Z używaniem kuchni do
wynajęcia. Chabowski,
Zacisze nr. 4, parter lewo.

(F-352

Pokój
skromnie umebl., fron­
towy, słoneczny, z nie-

krępującem wejściem
dia 1 solidnego pana
tub 2 przyjaciel) do wy­
najęcia Zglosz. od 4-8
Kordeckiego 3.3 II ptr
prawo (8215

Pokoi
umebl dla panienki do

wynajęcia. Piać Poznański
nr. 13,1 piętro lewa (8367

Pokój
umebl Siemiradzkiego 4,
part. 1. przy Łokietka. (8378

Pokój
umeblowany dla 2 inte­
ligentnych panów do

wynajęcia. Śniadeckich
nr 29,Ip.1. ,8386

Pokój
duży, ładnie umeblowany
dla jednego lub dwóch

solidnych panów zaraz do

wynajęcia. Lipowa nr- 3,
EL ptr prąwo. (8196

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem dla 1 lub 2
oanów zaraz do wyna-
neięcia Okolę, Cheł­
mińska 14 (8308

Pokój
z łóżkiem bez pościeli
do wynajęcia. Hetmań-
ska 7 part, prawo (8073

Pokój
do wynajęcia d!a lep­
szego pana od 1. 4. Sie-

miradzkiego lOa II ptr,
(8327

Pokój
umeblowany duży dla 1—2

panów, Śniadeckich 30,
L lewo. (8377

Pokój
nmeblow. do wynajęcia.
Kordeckiego 2, BL lewa

(8869

Pokój
dobrze umebl. zaraz do

wynajęcia. Dworcowa 13,
B. ptr. pr. (F-364

Pokoi
nmeblow do wynajęcia,
Garbary 24 nart, prawa

(8394)

Pokój
do wynajęcia. Lubelska
nr. 29. p. p, 8395

S pokoje
umeblowane z kuchnią
z calem urządzeniem d!a

bezdzietnego małżeńst­
wa do ’

wynajęcia na

cały rok. Oferty pod
, Natychmiast" do Ad­
ministracji Dziennika

Bydgoskiego. 8388

Pokó i
dla 2 osób ewentualnie
z używaniem kuchni do

wynajęcia Król. Jadwi­
gi 13 II ptr. lewa (8393

Pokó i
dla 2 panów do wyna­
jęcia. Dl. Kościelna J,
III p. 8381

f ROZMAITOŚCI fl

Obiady SO gr,
Bąr Angielski, Gdańska
nr. 165 Koncert (29177

Ostrzega dn
każdego przed dzierżawą
i kupnem domu ’wraz s

piekarnią od p. Jankow­
skiego Ignacego, który
znajduje się przy uL To­
ruńskiej 29 Sprawa znaj­
duje się w sądzie i zosta­
nie ostatecznie rozstrzy­
gnięta. Kruczyński, Plac
Piastowski 2, Bydgoszcz.

(8225

’Zgubione
papiery w jskowe unie­
ważniam. Dragon Fran­
ciszek (826S

Skradzione
papiery, policyjne odmel-
dowanie i poświadczenie
?oboru 1905 r. oraz książ-
sę egzaminacyjną sto! ar­

eką unieważniam. Jąn
Gondek. 8254

Suka
wilk zginęła w piątek,
za wynagrodzeniem pro-

oddać. Prądy, Gór-
Antoni. (8372

Pokój
umebl. do wynajęcia
Ossolińskich 8 1 ptr.
lewo, (8381

:s



Str. 10. Środa, dnia 31 marca 1926 r
Nr. T4.

Szynki
oraz wszelkie wyroby
na święta poleca tanio
Kubiak, Garbary nr. 27

(8415)

Wózki dziecince
trwałe na spłaty poleca:
Szarowski Dworcowa 10.

(F-368

Pluta
marmurowa, gruba i
duża, na sprzedaż. Ul.
Gdańska 164. sklep.

(S39S

- OSADY,
. , u-i,_ ... J ,:a’

’Na święta!
Wyborowy miód czysto
pszczelny pod gwarancję
po cenie za puszkę brutto
5 kg. 12.50 gł., - 10 kg
24.70 zł. wysyła za za.

liczka. Patoka, Kupczyń-
ce p. Denysów woj. Tar­
nopol. (790-

SPRZEDAŻE

Okazyjnie !
Garnitur używany wyście­
łany składa się z 1 kanapy
6 mniejszych fotelów,l du­
ży stół 260 zł., stoliki do

szycia i serwantki. pocz.
już od 18 zł. u Ignacego
Grajnerta. Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 8. (F-367

1 maszyna krojcza
elektryczna ręczna,

3 dziurkarki,
1 rygłówka

z elektr. zapędom,
io elektr. żeiaz

do pras:wania,
Zmotory3i2VsM. K.
z pasami zapędowymi
oraz różne inne _Przy­
bory do fabryk, konfek­
cji. Wszelkie przedmio­
ty mało używane. Zgło
szenia uprasza (F-369

K. Kaczmarek,
zarzę,dca upadł.
Bydgoszcz,

ul. Sw. Trójcy nr. 10.

Telefon 1709.

Skrzypce
i podstawka do nut na

sprzedaż. UJ. Bociano­
wo31,IotrI. (8157

Okazja !
Motocykl, mało używa­
ny, waga 5 kilowa i łóż­
ko żelazne na sprzedaż
Pomorska 60 w podwó­
rzu. (8418

Marsza utka
zaraz potrzebna. Salon
Mód, Pomorska 3 wys
parter (F-375

Dziewczyna
młodsza na cały dzień
do wszelkich prac do­
mowych zaraz potrze­
bna. Jagiellońska 44
II p. prawo. (8400

Na raty!
Kanapy, leżanki, garni­
tury klubowe, materace-

łóżka olszowe, dębowe,
stoły, krzesła poleca
Tapicernia Janowieza
Jagiellońska 4. drugie
podwórze. 8389

Dziewczę
do dzieci i robót domo­
wych, władające języ­
kiem polskim i niemie
ckim, potrzebne od 1. 4.
26. Szymański, Ogro­
dowa 2. II p. pr. 18104

Służąca
która umie gotować i po­
siadająca dobre świade­
ctwa może się zgłosić.
L. Świniarska ul. Pomor­
ska nr. 13. (F-378

2 łóżka
orzechowe, jasne, z do-
bremi materacami i bu­
fet na sprzedaż. Ul. Ra­
cławicka 8. (8407

KUPNA

leksykon
Brockhaus-Meyer kupię.
Długa 17. w handlu. (8382

Uczennicę
do szycia bielizny przyj-
mieStróżyk, Grunwaldz
ka 107. 9387

Miody
dzielny człowiek poszu­
kuje bufet na własny -ra­
chunek względnie przyj-
mie posadę szwajcara pr?y
garderobie za złożeniem

kaucji do 2.000 zł. Łask
oferty pod ,,Bufetowy11 do
Dzień. Bydg. (8405

w Magazynom mebli ’

dostarczam stale na dogodnych warunkach:

Meble stolarskie - Leż:aki — Kanapy.
Web!a klubowa - Materace nakładane
sprężynowe I szp!ra!e - Szkielety do
8402) mebli wyściełanych.
Fabryka skrzyń i mebli ,,Bocianowo"
Tel. 313. Bydgoszcz, Bocianowo i, Tel. 313.

Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy okazali tyle ser­

decznego współczucia w oddaniu ostpiej
I przysługi drogich nam zwłok córki i siostry
| naszej ś. p.

HEleny RafeyfeKlsi
I składamy z głębi zbolałego serca staropolskie

Bóg zapłaó.

8366

Uprzejmie zawiadamiamy Szanowną Klijentelę,
że gflsaHffiH l’sasrg§fiB WOT W Bydgos zezy przy
ul. Kościelnej,
aftnunfaa feśęe§ariUe

przed świętami

sd godziny 7-mej rano do godziny 6-tej wieczorem

Związek Polskich RzeSników. -- Zarząd.

W dniu 8 kwietnia 1523 r. o godz. !O-ej rano

odbędzie się na składnicy kolejowo-celnej (gmach
Ekspedycji Towarowej)

następujących towarów: i

Rzeczy używane, wino i koniak, drut żelazny,
wyroby z miedzi, kit, przyrządy elektrotechniczne,
wyroby z drzewa, ceraty, nity żelazne i śruby.
Wszystkie towary’ pod warunkiem wywozu za­
granicę za wyjątkiem wina i koniaku.

Bliższe dana w ogłoszeniu wywieszonym w Urzędzie
Celnym. WzyWa się odbiorców dó wykupu towaru

przed terminem licytacji w przeciwnym razie stracą
prawo rozporządzania niemi.

8391 Urząd Celny Bydgoszcz,

Sprzedaż przymusowa.
W środę, dnia 31 marca 192p r. o go

dżinie 3 po poł. pędę przy ul. Pomorskiej 32 a

przez licytację najwięcej dającemu za go­
tówkę następują,ce przedmioty sprzedane:

Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy

poczta Polski Cekcyn, powiat Tucholski

sprzeda w drodze submis]i większą ilość :

budulcu sosnowego MB W.

kopa!ń. sosnowego Ml KI.

pilotów sosnowych llł-Ilł K!.
z cięć roku gospodarczego 1926. Pisemne

oferty należy wnieść do Nadleśnictwa do
9 kwietnia 1926 r. godziny 11-ej. Bliższe

szczegóły w ,.Rynku Drzewnym.44
8390 Nadleśniczy Państwowy,

Inteligentna
panna z pierw szorzęd-
nemi referencjami po­
szukuje zaraz lub póź
niej posady do wyręcza-
n a lub prowadzenia do­
mu na wsi albo mieście
nie zależy na Wysokiem

wynadgrodzeniu lecz
na stałem zaufaniu sta­
nowisku. Oferty pod
N. N. do Dz. Bydg . (8252

Pofcój
umeblow’any w śród­
mieściu dla jednego pana
od 1. IV, do wynajęcia
Petersona 14. II. 8408

Frontowy
pokój umeblowany dla

inteligentnego pana łub

pani do wynajęcia. Po­
znańska 14 I p. (82S3

MIESZKANIA
Poszukuję^

mieszkania 3-pokojówe-
go z kuchnią. Płacę
czynsz za rok z góry.
Of. pod ,,l 200" do filji
Dzień. Bydg ., Dworco­
wa 2. (F-372

POKOJE
Dobrze

umeblowany, słoneczny,
frontowy pokój dla pani
za stałem zajęciem za­
raz lub później do wy­
najęcia Ui. Hermana-

Frankego 8 part. lewo.
18376

OHgJKAOiA BYDGOSKA A,

WYOJitWMlCffWO ffiHfOOOSHdlEdaO’

WSZELKIE DRUKI

WYKONUJE SIĘ
SZYBKO, GUSTOW­
NIE i PO NADER

NISKICH CENACH

OPRAWA KSIĄŻEK
ORAZ WYKONANIE

WSZELKICH PRAC

INTROLIGATORSK.

SZYBKO’ I TANIO

BYDGOSZCZ, POZNAŃSKA NR. 30
TKIOOK MBM’SHMBS’OK. 315 :-: TOSOEFORi BBEaBAKfiCJIB 3^0

Sardele
w soli w najlepszym
rodzaju Ą funta S3 gr.
PrawdziwemałS^BW
angielskie sslCaalZlaJ

olbrzymie, sztuka 69 gr
i 79 gr. Tak długo do­

póki zapas starczy.
Beyerowa

Długa 18. 8414

1

Pokó,j
eleg. od 1. IV, do wy­
dzierżawienia. Cieszków
skiego nr. 2 . II . (8401

Pokó i
umeblowany dla 2 osób
od 1. IV . do wynajęcia.
Śniadeckich 28, IV p.
lewo. (8379

Pokój
umeblow. do wynajęcia.
Marcinkowskiego 11. 1.1

(8397i

Pokój
umeblowany na dwie
osoby także z używa­
niem kuchni do wi na­
jęcia. Pomorska 45/46.
III ptr. 8396

Pokój
frontowy ładnie umebl.
tanio do wynajęcia, ul.
Kwiatowa 4 II piętra

(8419

Pokó r

dobrze umeblowany do

wynajęcia Chocims ka 2

parter. F-370

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Wileńska 10 nar-

ter lewo ’SiSC

i części skrzvniowe
wszelkich, rozm arów i
w każdej ilości dostar­
czamy szybko i po ce­
nach bezkonkurencyjni.
Szczegółowe oferty na

żądanie. Przyjmu.jemy
też zboże do śrutowania
na pasze. F-64

Tri i Ska
Tartak Babia Wieś§

telefon 711. . ,

Hłn sobie i swoim dzie­
łu" ciom na Wielkanoc

chce wielką uciechę spra
wić, niech zażąda

Ptós ftteieim

zawierającą
2 zające, 2 kogutki, 2 kur­
czaki, U’ funta pralinek
2 jajka, 2 bomby, 2 wafle
deserowe, 2 myszki, 2 ba­
nany, 1 tabl. czekolady de­
serowej, 1 tabl. czekolady

kremowej i marcepan.

Wszystko to wysyłam w

ładnym opakowaniu za

zaliczką tylko za

gar aeB. Tt.50

Mieczysław Kurowski

Bydgoszcz, Fredry 4.

2 po!co e

eleg. umebl. frontowe
z osobnem wejściem i
elektr. światłem, tylko
dla lepszego oana zaraz

do wynajęcia. Beyer,
Długa 18. 8413

Ostrzeżenie.
Chwilowo dziękuję panu
Kruczyńskie nu — Plac
Piastowski nr. 2 - za

ostrzeżenie, ciąg dalszy
na innem miejscu. Jan­
kowski Ig., piekarnia,
Toruńska 29. (8408

Sprzedaż upadłościowa
w firmie

Filip Starzyński, Jana Kazimierzu

tylko do świąt Wielkanocnych:

Bgperacje i zamaw!ecśa na!eź? elM
do 5B-jgo hw!lcrnBa ar. Ba.

K. gfocaEBneareBs,
zarządca upadłościowy. (8409

CticBsz pieniędzy cały slas

kup u Billęrta w Toruniu los

13 lodterffi PoKSdwowel

co drugi los wygrywa!
Wygrane po 400.000, 250.000, 150.000, 100.000, 45.009

35.000, 25.000 zł. itd. Cena losn; V t -10, l/2 - 20,
1Ą— 40, Wypłaty przez zaliczkę lub P, K. O. 207.924

Poznań.

Ha nadchodzące Śwlęfa WielkanoenB
polecamy zuane ze swej jakości gBŚWCSJ

KOT§nM - SSS1I1K - sai,-°
WATOR - MULE-AŁE - WMWB

a porto wiEosesMM,srea

Zamów,ienia telefoniczne przyjmować będziemy do

piątku, dnia 2 kwietnia b. r. wieczorem włącznie.
SBIBOWAB8 WIESKOPÓ1.SK1
Dworcowa 36 HBę0a8gS4ftS2EC3B Telefon 1608
8410

z normalnem czytelnem pismem kupię
Szczegółowe oferty uprasza PH. MC(SBgfiSWWSBStaS
Dworcowa 31/b. Tel. 1712 . F-373

SSitesis iber SI

522,97
25.635,17

1.318,20
600,91

10.851,05

162.084,67

342.712,87

27.614,90
7.292,-

18,35
5.560,62

584.211,71
41.073,06

1. Udziały ................................ .

2. Fundusz rezerwowy ......

3. Fundusz wątpi, pręt................
4. Banki................... . . . \ .

5. Akcje ...... ;... ... ... .. ... .

6. Efekty................... ...

7. P. K. O.................... ... .

8. Oddział Kordon . ................

-

9. Bank Rolny....................... - -

10. Weksle......................................
11. Weksle redyskontow’ane - - -

12. Wkłady termin. ........
12a. ,, na rk. bież................... -

13. Raeh. bież, dłużnicy . . . . .

14. Hipoteki .

-

..............................

15. Nieruchomości . . . .

- -

.

16. Ruchomości -

-... .. .. .... .. .. .... .. ..

17. Koszty proces, i admin. człnk.
18. Gotówka.....................................
19. Do dyspoz. Walnego Zebrania .

Dłużnicy tyt. udz. gwarancji
Wierzy’ć, tyt. udz, gwarancji

625.284,77

SP?CBg;ągtsw
. 64.171,67
. 10.325,-

30.478,92
32.477,08

Młody człowiek
z branży drzewnej do biura i służby ze­
wnętrznej poszukiwany. (F374

Szczegó owe oferty pod ,,Branża sirze-r
wna" do filji Dziennika, Dworcowa 2.

74.974,17
196.030,20

11.276,58
3.930 .

-

133.450,28

271.004,37

24.912,64

2.185,17
584.211,71

41.073,06
625.284,77

Bydgoszcz, dnia 31. grudnia 1925 r. (8412

BOSlb Sgb. 3B. X BU. O4§19.w 3B5jidśoszcia.
ZARZĄD.

Dr. Alojzy Raszeja, Wiktor Echanst, Wawrzyniec Barlik.

Kan Katlowanii
Nowy kurs artystycznego
haftowania rozpoczyna się
1. IV. r. b. Zapisy przyj­
muje jeszcze Mar(a Li-
garzewska, Wełniany
Rynek ii, (8392

niBSZkanle
3 pokoje z kuchnią w

pobliżu dworca na cole
. Opieki Dworcowej" po­
szukuje się zaraz. Zgl .

pod ,,W. T. 30" do Dz.

Bydg. (6056

ŻfflWSoicie
na staciacb koleiowych
_________ _______

--

""
---- 1 "..... - 1"---

w kioskach Towarzystwa

Księgarni Kolej. ,Ruch”

Dziennik Bydgoskiw
łfi

Kino

KRISTHb
Początek

o godzinie j s?°.

20000
osób bierze

udział w wiel­
kim szlagierze
wytwórni First
National p. tyt.

,,WIECZNE MIASTO"
Potężny dramat mon,umentalny o niebywałem napięciu z- czasów od

Piękna wystaw!

fetlefta m attislftl

ramai monumentalny o meoywatem napięciu tzasuw uu- rn?ueflria i 11
’-r rodzenia Włoch i zwycięstwa faszyzmu. -- - --

W rolach głównych

Barbara La Marr,
Bert Lyteli

oraz Włoski Premjei
Benito Mussoliiy


